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N er 128. Kraków, Niedziela 6 Czerwca 1886. Rocznik X X X IX .
wyehodzi codziennie, wyjgwizy niedziele i dni świąteczne, 

ddzielne Nra Czaru, o ile zapas starozy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.
28 zir. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr

leztę w państwie Austryackiem.  ............................
s „ Niemieckiem................................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tarcyi 

mych państw należących do związku pocztowego . . .
p u y jm s jr  się tylko od I*o do oitntntriro dnia w miesiącu. — I.laiy 

s pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracji Czasu w Krakowie. — L isty reklamacyjne nieopieczęłowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
H ę k o p la n ń w  nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administraoya „CZASU* w Krakowie i urzędy pocztowo. H lajuow ą p ra n u ia ra ti
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Kilbar- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — U g ł o n e a ł a  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit, za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ct. M ode, 
■ fa n e  (na 3 stronie) cd miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — O g ło -  
■ zen la  1 pw em m m erm t^ przyjmują: w e  L w o w ie  Ajencya „CZASU* w gł. składzie tytoniu Nr 
U przy ul. trybunalskiej L. 4; w  P a r y s a  wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4; (prenumeratę p. W 
Kaczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w  W l e d a l s  pp. Haasenstein & Vogle 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Be. linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba

8-

Ogłoszenie przedpłaty.
% przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na Czerwiec . . złr. 2-50
Od 1 Czerwca do końca Września
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem nr, Czerwiec . . 6 marek
^ /O d  1 Czerwca do końca Września 20

P renum erata  lic zy  Mię tylko ot 
pierw szego do ostatniego d n i a  w  m ie­
siącu.

I 11 PWHS

Przegląd Polityczny,

Kraków 5 czerwca.
Uchwała Koła polskiego w sprawie cła od na 

fty nadała całej sytuacyi stanowczy zwrot. Koło. 
odstępując od wDioskn Suessa, zerwało zarazem 
wszelkie pozory sojuszu z lewicą, a nadto umo­
żliwiło rządowi nawiązanie nowych rokowań z W ę­
grami na podstawie podwyższenia cła od surow­
ca na 2 guldeny w złocie. Komisya cłowa na 
wczorajszem posiedzeniu, z którego podajemy poni 
żej zwięzłe sprawozdanie, odrzuciła 18 przeciw 11 
głosom wniosek Suessa, a przyjęła za podstawę 
dyskusyi szczegółowej projekt rządowy z popra­
wką posła Abrabamowicza, żądającą podwyższę 
nia cła na 2 złr., podczas gdy rząd proponowa 
podwyższenie na 1 złr. 42 ct..M inister skarbu o- 
świadczył,^ iż na tej podstawie może rokować 
z W ęgrami, bo chodzi tu tylko o podwyższenie 
cła, a nie o zupełne przekształcenie projektu rzą­
dowego, do czego zmierzał wniosek Suessa.

Dla zupełnego załatwienia taryfy cłowej ma być 
zwołanem jeszcze tylko jedno posiedzenie komi­
s j i  cłowej, a przeto spodziewają się, iż już w przy 
szłym tygodniu rozpocząć się będzie mogła nad 
taryfą cłową w pełnej Izbie dyskusya, która po 
Zielonych Świątkach się ukończy. W takim razie 
sesya parlamentu potrwałaby do końca czerwca.

Jakie stanowisko wobec cła od nafty zajmą po 
szczególne stronnictwa prawicy, nad tem delibe­
rują obecnie dzienniki. Skoro jednak w kcmisyi 
cłowej t y l k o  lewica głosowała za wnioskiem 
Suessa, przito wnosić można, że prawica zjedno­
czona stanie przy wniosku Koła polskiego. Oświad­
czy się za tym wnioskiem zapewne także i klub 
Coroniniego, skoro członek jego deput. Sochor 
argumentami fachowe mi zbijał w komisyi cłowej 
wniosek Suessa i głosował za wnioskiem polskim.

Konserwatywne dzienniki niemieckie omawiają 
projekt francuskiego ministra wojny co do reorgani- 
zacji armii i wykazują, że czynna armia francu­
ska, wynosząca dotąd 472,000, podniesioną zo­
stanie na 545,003 ludzi, a ponieważ stan czyn­
nej armii niemieckiej wynosi tylko 427,274, armia 
francuska w stanie pokojowym liczniejszą będzie 
od niemieckiej o 118,000 ludzi. Stosunek ten tem 
większe, zdaniem tych pism, zawierać będzie nie­
bezpieczeństwo dla Niemiec, że już z wydania 
ustawy o szpiegostwie widać, jak wszelkie usta- 
wy i projekta francuskie skierowane są przeciw 
Niemcom.

0  niebezpieczeństwachigrożących ze strony Fran- 
cyU pojawiają się zwykle w niemieckich dzienni 
kach stronnictw rządowych alarmujące artykuły 
wtenczas, kiedy rządowi chodzi o to, aby mu 
wyższe podatki uchwalić, a większość parlamentu 
skłonności do tego nie okazuje.

Mówią też już o wniosku rządu niemieckiego, 
żądającym kredytu dodatkowego na pomnożenie 
piechoty i artyleryi, chociaż w tej formie pomno­
żenie armii nastąpić nie może, tylko przez zm:a- 
nę ustawy Rzeszy o organizacyi i sile wojska nie­
mieckiego.

Do rzędu licznych, niezawsze prawdziwych po­
głosek, jakie o sprawie długów bawarskiej listy

cywilnej obiegają, zaliczyć wypada jednę z naj­
drastyczniejszych, w tych dniach zapewne tenden­
cyjnie w obieg puszczonych, że z pewnych kół 
francuskich miała być zrobioną oferta zapłacenia 
całego długu, pod warunkiem, że Bawarya na 
przypadek wojny Francyi z Niemcami zachowa 
neutralność.

W sprawie wydalenia książąt nie przyszło do 
pożądanego porozumienia między rządem a ko- 
misyą. Ostatnia postanowiła w ponownem głoso­
waniu sześciu głosami przeciw pięciu, aby Izbie 
zaproponować doraźne wydalenie wszystkich

Freycinet nie zdołał więc uległością swoją usu­
nąć przesilenia, które przed niezbyt dawnym cza 
sem stanowczem wystąpieniem tak świetnie za 
żegnał.

W obozie orleanistowskim zajmują się już, jak 
o tem niezbyt potrzebnie rozpisuje się Figaro, 
kwestyą, dokąd w razie wydalenia ma się udać 
hrabia Paryża. Do Niemiec udać się nie może, bo 
tam przeciw Orleanom największe panują uprzedze­
nia. W Anglii ulegają dziś prądom niemieckim, a 
nadto przyjaźń królowej Wiktoryi z cesarzową 
Eugenią stawia już Orleanów w kłopotliwem po­
łożeniu. Z Portugalii i Austryi za daleko do Fran­
cyi, więc jedynem miejscem bezpiecznego i dogo­
dnego schronienia może być przyległa, a ściśle 
neutralna Szwajcarya, panuje tylko obawa, aby i 
tu w danym razie wpływ niemiecki nie uwyda 
tnił się zanadto. Włochy wyłączone są już przez 
to samo, że tam uda się prawdopodobaie ks. Na 
poleon, będąG spokrewnionym z dworem.

We wtorek przyszedł na porządek dzienny 
wniosek dep. Planteau i Michelin względem znie­
sienia ustawy z 18 Germinala rokuX , innemi słowy 
o wypowiedzenie konkordatu z Rzymem. Powstawa 
na zamysł ten dep. de Lamarzelle, dowodząc, że byłby 
on przeciwny życzeniom przeważnej części mieszkań 
ców Francyi. Minister spraw duchownych Goblet 
mówił, że chodzi tu dotąd tylko o wzięcie na u- 
wagę tej sprawy, a przeciw temu, aby ją  ze wszech 
st(on rozważyć, nie ma nic do nadmienienia.— 
Biskup Freppel zauważył, że już sam przebieg 
walki kulturnej w Niemczech powinienby się stać 
dla rządu francuskiego i dla reprezentantów na­
rodu odstraszającym przykładem. Wobec tylu 
wielkich i poważnych zadań, jakie Francya ma 
do sp dnienia, nie powinna rozdzierać niepotrze 
mię sił swoich sporami religijnemi. Mimo tego 
mstanowiła Izba 296 głosami przeciw 250 wziąć 
wniosek na uwagę.

Jak donoszą do Polit. Corr., odbywają się mię 
dzy mocarstwami rokowania względem zniesienia 
blokady na wybrzeżach greckich.

Nic bardziej czczego i szkodliwiej na stan 
społeczny oddziaływającego, niż sztuczne de- 
m onstracye, jakim  niedawno jeszcze lub iliś­
my się oddawać przy każdej sposobności, a 
często nawet bez wszelkiego powodu. W tedy 
;o przy wiwatach i kielichach padać zwykły 
lasła zgody i miłości, której niema w sercu, 
ub wbrew smutnemu położeniu szumne fra­

zesy, zabarwione samochwalstwem i szowini­
zmem. 0  ile tego rodzaju kierunek demon- 
straeyi bywa zwykle oznakę, niepokojącą, sym- 
ptomatem chorobliwym — o tyle bywa to 
symptomatem powrotu do sił i zdrowia, gdy 
w chwilach pełnych g rozy , narzucającego 
się mimowolnie pesymizmu i zniechęcenia— 
z godnością uczcić umiemy to, co najczcigo­
dniejsze, poważnie spojrzeć za siebie i przed 
siebie i gdy chwila tego wymaga, zatw ier­
dzić to, co najszczytniejsze, najbardziej dla 
naszego społeczeństwa żywotne.

Miasto Tarnów było dwukrotnie w krótkim  
czasie widownia tak ich  właśnie uroczystości 
jokrzepiajęcych ducha i podnoszących go do 
tych myśli, celów i kierowniczych zasad, 
jakie same przez się obie te uroczystości

wskazywały. Szczęśliwy to zaiste w ypadek, że 
oba te obchody przypadły w starożytnym  
grodzie, który niestety w dziejach porozbio- 
rowych ma tylko jeden fakt krwawej pam ię­
ci—  fakt, którego zacierające się już trady- 
cye starano się baśnią wśród lu d u , hałasem 
dziennikarskim  w kraju i wobec Europy na 
nowo rozjadzić, odświeżyć. Dobrze się stało, 
że w Tarnowie właśnie odbyło się dw ukro­
tne zgromadzenie i zetknięcie się obywatelstwa 
m iasta , drugorzędne zajmującego stanowisko, 
z przybyłymi z różnych stron gośćm i, ducho­
wieństwa z obywatelstwem w iejskiem , jakby 
na zaprzeczenie wszelkich niechęci, uprzedzeń, 
obaw i na dowód, że mogą być chwile wza­
jemnego niezrozumienia lub podrażnienia —  
nie może być rozbratu zasad i dążności w wa 
runkach naszego życia społecznego.

K raj nasz zbyt wiele poświęca czasu za 
chodom p o lity k i, k tóra jest pierwiastkiem  
rozstrajajacym  — zbyt mało zwraca baczenia 
na rozwój społeczny, jego dodatnie objawy, 
lub zboczenia i niedostatki. Gdy zgromadzo­
no się licznie na powitanie nowego Biskupa 
w stolicy dyecezyi oddawna zaniedbanej —  
dostojny Pasterz  rozwinął w jednym ze swych 
toastów sztandar wspólności prac i harmonii 
społecznej wśród tych, co są solą ziemi.

N a wzniosłe słowa Biskupa dano odzew 
w doniosłej mowie hr. Jana  Stadnickiego i 
w. toaście jednego ze starszych kapłanów. — 
Z głębszym nastrojem dotknięto celów i za­
dań społecznych, zwróconych miłośnie ku lu ­
dowi wiejskiemu, obronnie przeciw wszelkim 
złowrogim wpływom, zkądkolwiekby one przy­
chodziły. Mogło się jedynie nasuwać pytanie: 
czy tę myśl harm onii i współdziałania, która 
jes t alfą i omegą naszych obowiązków spo­
łecznych, warunkiem skuteczności wszelkiej 
pracy około ludu tak  d la jego duchowego, 
jak doczesnego d o b ra , naturalnym  wynikiem 
posłannictwa jednych, tradycyi drugich —  było 
potrzeba jeszcze u nas zatwierdzać? A je ­
dnak gdy porównamy rezultaty  tej pracy 
społecznej w Galicyi a w W ielkopolsce, lub 
nawet t a m , gdzie wszelka praca dodatnia 
skrępow ana—  przyznać winniśmy, że jes t tu 
jakieś zaniedbanie lub złe zrozum ienie, że 
jest opóźnienie w uprawie tej najwdzięczniej 
szej gleby ludu polskiego, której urodzaj nie 
zawodzi, gdy staną ręka w rękę niby oracze 
i siewcy: szlachta i księża.

A nie było to tylko zbratanie się przy 
;oaście, które zwykło się rozprzęgać z koń­

cem uczty. Myśl programowa, podjęta przez 
czcigodnego Pasterza, uzupełniona w mowach 
następnych, bodajby się stała punktem  zwrot­
nym dla tych okolic, gdzie w dworach szla­
checkich częste szczerby, a w duszpasterstw ie 
niekiedy brak gorliwości, niekiedy znów jej 
nadmiar nie zawsze może we właściwym kie­
runku. Gdy więc ta  ręka, co ujęła pastorał, 
świeckim i duchownym taką wskazuje drogę, 
otucha napełniła serca, a udział ogólny i go­
rący w uroczystości intronizacyi okazał, że 
wszystkie warstwy stoją wspólnie na tej sa­
mej podstawie katolickiej, a życie Kościoła 
'o jakby ram y i tło obejmujące w sobie cały 
obraz naszych prac, dążeń, celów ze sfery 
społeczno-narodowej.

Zanim zgromadzono się ponownie w Tar­
nowie na uroczystość odmiennego, ale nie­
mniej wzniosłego znaczenia, zaszedł epizod, 
ctóry uzupełnia te dodatnie objawy. W są­

siednim powiecie brzeskim grono obywateli 
żegnało młodego starostę, odznaczającego się 
dzielnością i rządkiem u nas zrozumieniem 
czynnika władzy, bez formalizmu starej biuro- 
kracyi, bez apatyi, k tó ra  często dualistyczne­
go systemu, rozdzielającego odpowiedzialność, 
bywa rezultatem . Powiatowa to była tylko 
uroczystość, ale godna zanotowania, zwłaszcza, 
gdy padły tam nie frazesa, ale zdrowe myśli 
dotykające rdzenia naszych potrzeb i stosun­
ków wewnętrznych. Są chwile, kiedy potrzeba 
takich głosów nie z trybuny parlam entarnej, 
lub sejmowej, lecz z wnętrza k ra ju , bo tu  
także wspólność i wzajemność jest konie- 

a potrzebne słowo uznania i popar-czna,
cia, jeśli ten czynnik władzy, który przeszed 
w ręce krajowców, niema być uważany za ja ­
kąś obcą pozostałość, ale ma być regulato­
rem naszych stosunków.

Uroczystość odsłonięcia pomnika Józefa 
Szujskiego w mieście jego rodzinnem , przeć 
gmachem gimnazyum, do którego uczęszczał, 
podniosłe wywołała uczucia. Cześć m iastu, 
co umie oddać hołd pamięci męża tak wiel­
kich w narodzie zasług, a ten, który lata  
szkolne przeżył w tem mieście, stanie się od- 
tąd jego mistrzem, boj"z pomnika przemawia 
do następnych pokoleń całą pełnią tych prawd, 
zdobytych w trudach myśli, w mozołach wal­
ki. Skromne, ale piękne to popiersie histo 
ryka-m yśliciela naznacza społeczności miasta 
Tarnowa i jego inteligencyi tory i poziom, 
do jakiego niezmordowaną pracą doszedł i za 
sobą porwał umysły głębsze w narodzie. Po 
mnik Szujskiego, to wyznanie wiary, to afir- 
macya jego przekonań, to adhezya do prawd, 
jak ie  on stawiał, to dodajmy: zobowiązanie 
na przyszłość. Uroczystość odsłonięcia pom ni­
ka dała sposobność do zbliżenia mężów nau 
ki, czynu i pióra, wśród których i z którymi 
działał, ze spółecznością rodzinnego miasta. 
Unieśli oni z sobą z Tarnowa błogie i serdeczne 
wspomnienia, a węzeł zawiązany w chwili, gdy 
zasłona spadała, co okrywała tę genialną głowę, 
,uż  się nie zerwie. W yry te  na pomniku na- 
)isy z pism Szujskiego, pozostaną drogowska­

zami dla współczesnych i potomnych.

KORESPONDENCYA „CZASU,
Lwów 4 czerwca.

Jak  lwowskie, tak i krakowskie Towarzystwo 
rolnicze otrzjm ało od ministerstwa rolnictwa cały 
szereg snbwencyj. Na wystawy rolnicze asygno 
wało ministerstwo 500 złr., a na zaknpno siemie­
nia lnianego i nasion pastewnych, celem sprzeda 
wauia takowych po zniżonej cenie właścicielom 
mniejszych posiadłości, 300 i 200, czyli razem 
także 500 złr. Co do mniejszych melioracyj roi 
niczych przez spółki wykonać się mających, mi­
nisterstwo rolnictwa przyrzekło udzielać subwen- 
cye w miarę wniosków uzasadnionych, które 
mają być do końca września wniesione. Innego 
rodzaju snbwencye melioracyjne, jak  na kulturę 
gruntów z piaskami lotnemi, w tym roku nie mo 
gły być przyznane. Także na premiowanie gospo­
darstw właścicieli mniejszych posiadłości nie może 
ministerstwo rolnictwa przyznać snbwencyi w tym 
roku. Na popieranie chowu bydła zarezerwowaną 
została dla krakowskiego. Towarzystwa rolniczego 
kwota 4500 złr., a na popieranie chowu świń i 
owiec kwota 500 złr.

Prezes Rady nadzorczej Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń wystosował do p. Namiestnika

zaproszenie do wzięcia udziału w obchodzie 25- 
| letniej rocznicy zawiązania tej instytucyi. W za­
proszeniu powiedziano, że chodzi o nadanie jak  
najpoważniejszego charakteru obchodowi, który 
ma być z jednej strony uznaniem zasług publi­
cznych, położonych przez jedno pokolenie, a z dru­
giej strony zachętą do pracy dla nowego pokole­
nia w nowym okresie ćwierćwiekowym. P. Na­
miestnik odpowiedział Prezesowi Towarzystwa, że 
z wdzięcznością przyjmuje to uprzejme zaprosze­
nie i z prawdziwą przyjemnością weźmie udział 
w tak pięknym akcie pamiątkowym zasłużonej 
dla kraju instytucyi.

Wiedeń 4 czerwca.

©  Dokonała się rzecz ważna, rozstrzygająca, 
doniosła w skutkach pod wielu względami. Wczo­
rajsze uchwały Koła polskiego ocaliły polityczną 
sjtuacyę , odjęły przesileniu, które wcale jeszcze 
nie ustało, polityczne odium, a to ju t  jest połową 
wygranej. Gdy bowiem raz dotychczasowy stosu­
nek parlamentarny Koła polskiego, a za nim i 
całej prawicy do rządu i systemu przywrócony 
został, więc daną jest możność wspólnych usiło­
wań dla załatwienia ekonomiczno finansowych tru­
dności.

Należy rozważyć postąpienie rządu i postąpienie 
Koła polskiego. Rząd, gdy znalazł się wobec WBio- 
sku Suessa, który dla Węgier był absolutnie nie- 
do przyjęcia, i wobec ewentualnej koalicyi Po­
laków z opozycyą na gruncie tego wniosku, nie 
miał innego wyjścia, tylko to , które wyraził we 
wiadomej deklaracyi przez ministra finansów zło­
żonej. Deklaracya ta odsłoniła niebezpieczeństwo 
grożące systemowi, więc zarówno rządowi, jak i 
Kołu polskiemu i całej prawicy. Stanowisko ofi- 
cyalne rządu nie mogło być innem wobec całego 
parlamentu, wobec Korony i wobec Węgier. Ina­
czej miała się rzecz wobec własnego stronnictwa, 
a zwłaszcza wobec Koła polskiego. Kołu polskie­
mu, przewódzcy jego, mógł rząd oznajmić, że 
w interesie wspólnym, w interesie systemu, należy 
szukać drogi wyjścia, drogi ocalenia systemu, a 
jeżeli środek taki się znajdzie, to musi on wpły­
nąć na postępowanie dalsze rządu. Jeżeli rządowi 
będzie dostarczona podstawa, nienaruszająca poli­
tycznej sytuacyi i nienegująca wprost możności 
dokonania ugody z Węgrami, to oczywiście wtedy 
rząd nie będzie już więcej potrzebował stać na grun­
cie deklaracyi, ale będzie mógł i będzie chciał 
próbować nowych układów z Węgrami.

Niema zatem ze strony rządu żadnej sprzeczno­
ści, ani żadnego cofania się, jest tylko okazaną 
dobra wola w interesie spraw wspólnych dla rzą­
du i dla prawicy, w interesie utrzymania autono­
micznego systemu. Dla Koła polskiego zaś była 
droga postępowania równie jasno wskazaną. Mo­
gło Koło tak długo stać przy wniosku Suessa, jak 
długo szło o samą walkę. W chwili jednak, gdy 
wskutek deklaracyi rządu okazało się, że uchwa- 
enie wniosku Suessa byłoby już nie w alką, ale 

jej końcem i p r z e g r a n ą  na całej linii — w tej 
chwili musiało Koło polskie zrozumieć, że należy 
mu się zastosować do zmienionej sytuacyi; te  upór 
byłby nierozsądkiem, który przyniósłby skutki 
wręcz przeciwne oczekiwanym; że nie wolno wią­
zać się z lewieą, a przez to i dla nafty nic nie 
zyskać i całą sylnacyę polityczną obalić. Więc 
rozum polityczny, dbałość o produkcyę krajową i 
oatryotyzm zarówno wymagały : porzucić wniosek 
Suessa, absolutnie i w k a ż d y m  r a z i e  bezna­
dziejny, a zażądać obrony przez wyższe cło. Nie 
można się dziwić, że nie odrazu i nie wszyscy 
członkowie Koła zrozumieli i doniosłość sytuacyi 
i zmianę sytuacyi. Była więc zacięta walka. Ale 
rezultat nie mógł być wątnliwym. Lew przebudził 
s ię ; p. Grocholski wystąpił z całą potęgą swojego 
rozumu, wymowy, wpływu,i zwyciężył. A poma­
cali mu dzielnie pp. Jaw orski, Abrah&mowicz i 
inni.

Zwycięstwo to oznacza dla Koła polskiego jak ­
by pewnego rodzaju odrodzenie, jakby poczucie 
się na nowo, w tak trudnej chwili, do dawnej 
tradycyjnej siły, dojrzałości i jednolitości. Zwy­
cięstwo to powinno posłużyć do odrodzenia się 
całej prawicy, do podniesienia jej karności, spoisto­
ści i wigoru. Zwycięztwo to, ocalając polityczną

POTOP
(244) POWIEŚĆ

przez
H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

T o m  p i ą t y .

(Ciąg dalszy).

Król spojrzał na Czarnieckiego, lecz ten tylko 
brodę kręcił z wściekłością, takim gniewem wzbu­
rzyła mu się dusza przeciw niekarności pospoli­
tego ruszenia.

Tymczasem kanclerz Koryciński rzekł:
— Miłościwy panie, trzeba ugody dotrzymać
— Tak jest! — rzekł król.
Wittemberg, który pilno patrzył im w 0CZy 

odetchnął swobodniej.
— Najjaśniejszy Panie! — zawołał — wierzy­

łem w twoje słowo, jak  w Boga!
A na to stary hetman koronny, pan Potocki:
— A czemuś to waść tyle przysiąg, tyle ugod 

i kapitulacyj łamałP Kto czem wojuje, od tego 
ginie... Wszakżeś to Wolffa, pułk królewski, wbrew 
kapitulacyi zagarnął P

— To nie ja ,  to Miller, to Miller! — odrzekł
Wittemberg.

Hetman spojrzał z pogardą, zaczem odwrócił się 
do króla:

— Miłościwy Panie! Nie mówię tego, abym 
Waszą Królewską Mość miał do złamania także 
ugody pobudzać, bo niechże wiarołomstwo po ich 
jeno stronie będzie.

- -  Więc co czynić? — spytał król.
— Jeśli go teraz do Prus odeślem, to z pięć­

dziesiąt tysięcy szlachty ruszy za nim i nim do 
Pułtuska dojedzie, już go rozsiekają... Chybaby 
mu cały komput wojska za stróżę dodać, a tego 
uczynić nie możem... Słyszysz, Wasza Królewska 
Mość, jako tam wyją. Re vera... słuszna jest prze­
ciw niemu zawziętość... Trzeba naprzód jego osobę 
ubezpieczyć, a odesłać wszystkich wówczas, gdy 
ten ogień ugaśnie.

— Nie może inaczej być! — rzekł kanclerz Ko 
ryciński.

— Ale gdzie go ubezpieczyć? Tu go trzymać 
me możem, bo tu , u lieba, wojna domowa wy- 
buchnąć gotowa oz wał się pan wojewoda ruski.

Na to wystąpił pan starosta kałuski, Sobiepan, 
i wydymając mocno w argi, rzekł ze zwykłą sobie 
fantazyą:

— A! cóż! Miłościwy Panie! Dajcie mi ich do 
Zamościa, niech posiedzą, póki się spokój nie u- 
czyni. Już j3 go tam przed szlacbtą obronię... Ba! 
niech mi spróbują go wydrzeć! Ba!

— Ale w drodze, jak  go wasza dostojność o- 
bronisz? — spytał kanclerz.

—; Ha! jeszcze mnie na pachołków stać. Albo 
to nie mam piechoty i dział, co? Niech go Za­
moyskiemu wydrą! Obaczym!

Tu zaczął w boki się brać, po udach k’opać i 
na kulbace na obie strony się przechylać.

— Niema innej rady! — rzekł kanclerz.
— I  ja  nie w idzę! — dodał pan Lanckoroński.
— To ich i weźcie, panie starosto! — rzekł do 

Zamoyskiego król.
Lecz W ittemberg, widząc, że już życiu jego nic 

nie grozi, uznał za stosowne protestować.
— Nie tegośmy się spodziewali! — rzekł.
Na to pan Potocki, ukazując w dal ręką:
— A to proszę, nie zatrzymujem, wolna droga
Wittemberg umilkł.
Tymczasem kanclerz rozesłał kilkudziesięciu o- 

ficerów, aby ogłosili wzburzonej szlachcie, że Wit 
temberg nie odejdzie wolno, ale zostanie odesłany 
do Zamościa. Tumult nie zaraz wprawdzie się u- 
ciszył, jednakże wieść podziałała uspokajająco. 
Nim wieczór zapadł, umysły zwróciły się w inną 
stronę. Wojska poczęły wchodzić do miasta i wi­
dok odzyskanej stolicy napełnił wszystkie dusze 
radością tryumfu.

Radował się i k ró l; jednakże myśl, że nie mógł 
w zupełności dotrzymać warunków ugody, trapiła 
go niepomału, zarówno jak  wieczna niekarność 
pospolitego ruszenia.

Czarniecki żuł w sobie gniew.
— Z takiem wojskiem nigdy nie można być 

jutra pewnym — mówił do króla. — Czasem bije 
się źle, czasem po bohatersku, wszystko od fanta- 
zyi... a lada podmuch, to i bunt gotowy.

— Daj Boże, by się nie zaczęli rozjeżdżać — 
rzekł król — bo jeszcze potrzebni, a już myślą, 
że wszystkiego dokonali.

—  Sprawca tego rozruchu powinien być końmi 
rozerwan, bez względu na usługi, jakie oddał! — 
mówił dalej Czarniecki.

Kazano też najsurowiej szukać pana Zagłoby, 
bo nikomu nie było tajno, że on to podniósł bu­
rzę, lecz pan Zagłoba jak  w wodę wpadł. Szu­
kano go w mieście, w namiotach, między taborem, 
nawet między Tatarami — wszystko napróżno. Po­
wiadał przytem Tyzenhauz, że król, jak  zawsze, 
d ibry i miłościwy, życzył sobie z całej duszy, 
żeby go nie znaleziono i że nawet nowennę na to 
odprawiał.

W tydzień zaś później, po jakowymś obiedzie, 
gdy monarsze serce wezbrało radością, usłyszano 
z ust Jana Kazimierza słowa następujące:

— A rozgłoście tam, żeby się pan Zagłoba dłu­
żej nie chował, bo już nam po nim i jego kroto- 
cbwilach tęsk n o !

Gdy kasztelan kijowski żachnął się na to, król 
dodał:

— Ktoby w tej Rzeczypospolitej jeno sprawie­
dliwość, nie miłosierdzie miał w sercu, tenby za 
miast serca, topór w piersiach nosić musiał. O winę 
tu łatwiej, niż gdzieindziej, ale też i poprawa ni­
gdzie tak rychło nie następuje!

A mówiąc to, miał Pan więcej jeszcze Babinicza 
na myśli, niż Zagłobę, zaś o Babiniczu myślał 
dlatego, że młody junak właśnie poprzedniego dnia 
pokłonił się do nóg królewskich z prośbą, by mu 
na Litwę nie było wzbroniono jechać. Mówił, że 
chce tam wojnę ożywić i Szwedów podchodzić, 
jak  niegdyś Chowańskiego podchodził. A ponieważ 
król i tak miał zamiar posłać tam doświadczone­
go w podjazdowej wojnie żołnierza, więc pozwolił 
opatrzył, pobłogosławił i jeszcze mu czegoś tam 
pocichu do ucha życzył, po którem życzeniu padł 
mu młody rycerz do nóg, jak  długi.

Poczem, nie z włócząc, ruszył raźno na wschód. 
Supankazy, znacznym podarkiem ujęty, pozwolił 
mu nowych pięciuset dobruckich ordyńców z sobą 
zabrać; szło więc za nim półtora tysiąca ludzi 
dobrych, siła, z którą można było przecież coś 
począć.

I paliła się głowa junacka chęcią bojów i wo­
jennych czynów, śmiała mu się nadzieja sławy; 
słyszał już, jak  cała Litwa wymawia z chlubą i 
podziwem jego imię.... Słyszał zwłaszcza, jak  po­
wtarzają je  jedne kochane usta, i dusza dostawała 
mu skrzydeł.

A jeszcze i dlatego tak mu się jechało raźno, 
że gdzie przyjechał, tam pierwszy szczęsną wieść 
zwiastował, iż Szwed pobit i Warszawa wzięta. 
Warszawa wzięta!

Gdzie zatętniły kopyta jego konia, tam całe 
okolice rozbrzmiewały temi słowami, tam lud wi­
tał go z płaczem na drogach, tam bito we dzwo­
ny po kościołach i śpiewano hymn: „To Deum 
laudam us!“

Gdy jechał lasem, to sosny ciemne, gdy polami, 
to łany zbóż złocistych, wiatrem kołysane, zda­
wały się powtarzać, szumiąc radośnie:

— Szwed pobit! Warszawa wzięta! Warszawa 
wzięta!

KONIEC TOMU PIĄ TEG O .

(Ciąg dalszy nastąpi).



s CZAS z Niedzieli 6 Czerwca 1886.

sytuacyą w  W iedniu, n ie podając w  w ątpliw ość 
państwowej sprawy ngody z W ęgram i, s t w o r z y ­
ł o  z a r a z e m  d o p i e r o  p o m y ś l n i e j s z e  w i ­
d o k i  d l a  n a s z e j  p r o d n k c y i  n a f t o w e j .  T e ­
raz dopiero m oże rząd nawiązać now e rokowania  
z W ęgram i, na postaw ie niew ątpliw ej w oli parla­
mentarnej w iększości, która przecież n ie sięga po 
rzeczy niem ożliwe. Atmosfera zatem została z elek­
tryczności, którą była naładow aną, uwolnioną; na 
K ole polskiem  nie będzie ciążyć zarznt ciężki, 
iżby s ię  przyczyniło do obalenia system n, w któ­
rym należy do w iększości; rząd reprezentujący ten 
system  stoi niezachw iany. Rokowania z W ęgram i 
doprowadzić m uszą do pom yślnych dla naszej pro­
dnkcyi rezultatów ; w szystk ie  warunki na to się  
składają. G dyby atoli m iało się  stać inaczej, g d y ­
by W ęgry ok azały  niepolityczną nieprzejednal- 
ność, w t e d y  p r z e s i l e n i e  p r z e n i o s ł o b y  s i ę  
z W i e d n i a  d o  P e s z t u .  T ego W ęgrzy z pew no­
śc ią  zechcą uniknąć.

Mowa prof. Franciszka Habury,
przy odsłonięcin  pomnika

Józefa  Szujskiego
w  T a rn o w ie  d. 1 czerw ca 1886.

(Dokończenie).
A teraz zastanów m y się, choć pokrótce, nad ty­

m i w spaniałym i tworami jego  ducha, którymi so­
bie sam „exegit m onum entum  aere peren n iu s.u

„Celem św iatów  szlachetnienie" pow iedział Z. 
K rasiński. D zieje się  to pracą w ielkich  d u ch ów , 
co w zię ły  k ’temn posłannictw o od B oga. —  T e  
podnoszą ku sobie duchy n iższe, duchy rzesz. L i­
teratura ma ted y  w ielk ie  w  dziejach ludzkości do 
spełn ienia zadanie — w ychow anie ludzkości. To 

się  zaś odbyw a przez w ychow anie jednostek. A 
to znów  odbyw a się  przez udoskonalenie w ew nę 
trznej istoty człow ieka. Tak w ych ow yw ał społe­
czeństwo Sokrates, który kazał w e wnętrzu sw o  
jem  śledzić głosu bożego —  daiyónor —  i stw o­
rzył też epokę w  dziejach rozwoju um ysłowego, 
H ellenów . To najw yższe zadanie literatury pojął 
i spełnił należycie Szujski. M yślą przewodnią j e ­
go w szystk ich  utworów pióra nie jest zabaw ienie 
pięknym  obrazkiem, lub attycka solą dowcipu, ale 
uzacnienie człowieka: blask słońca prawdy dla j e ­
go  rozumu, żar m iłości ideałów  dla jego  serca , 
u św ięcenie dążeń jego  w oli —  w strząśnienie jego  
wewnętrznem  jestestw em  choćby przez ból, choć­
by przez chłostę. Dociera on też aż do najg łęb ­
szych tajników  duszy ludzkiej, budzi w niej owo 
sokrate80w e demonium, ow o chrześciańskie su­
mienie:

„I w trosce wielkiej patrzyłem dokoła
„Na braci serca i na braci czoła,
„Złe z dobrem ważąc na sumienia sza li.“ n )

I m yślał słusznie, źe gd y  wzm ocni sum ienie 
w narodzie, to go wprowadzi na dobrą drogę, 
po której słup ogn isty  pow iedzie go do ziemi 
obiecanej.

A czy  narodowi był ten g łos proroka potrzebny?
P oezya nasza, romantyczna, zrodzona na grobie 

Ojczyzny, dobyła w szystk ich  potęg m ających du­
cha zasOić do w alk i z wrogiem i mocami. W idzi 
m y w niej uniesienia Daw idow e, skargi Jerem ie­
go, w idzenia E zechiela i apokalipsę św  Jana, nai­
w ność Homera, zapał bojowy Tyrteusza, humanizm  
H oracego, obrazy D antego, raje Miltona, eleg ie  
Jounga, rzewność Petrarki i tkliw ość Tronbadu- 
rów, a wreszcie wzgardę Byrona. 1 Potęgam i temi 
oczarow ała naród. Ale mimo całego uroku swej 
formy i w zniosłości idei nie osiągn ęła  zam ierzo­
nego celu, nie nadała narodowi hartu dueba i siły  
Tytanów , ale owszem  rozm arzyła go. A czemu? Bo 
w yprow adziła ducha narodu z wnętrza jego, z za 
kresu jego  św iadom ości siebie. W ielką i szczytną  
ideę O jczyzny um iłowała bałwochwalczo i posta­
w iła  ją  w  duchu narodu tak w ysoko, że nią za­
słoniła Boga, narody, mocarze i Boga sam ego w e­
zw ała przed sąd swój historyozoficzny; z Polski 
zrobiła M esyasza, a ten^m esyauizm  pozbawił na­
ród trzeźw ości sądu i .. sprowadził w  czynnościach  
jego w ielką  in d o len cję.... I naród w ierzył, że Pan  
zeszłe hufce A niołów  ha zdobycie mu niepodległo - 
ści; to znów, źe „Turczyn napoi w D niestrze ko­
nie," idąc na jego  wybaw ienie. W ięc jakb y w  za- 
im aniu N irw any patrząc w  niebo, ginął z krzy­
żem  w  ręku na brukach stolicy i poryw ał się  do 
nierównej, choć szlachetnej w alki, bo tak rozu­
m iał ow e słow a Psalm isty:

„Zgińcie m e pieśni, w stańcie czyny moje!"
A gd y  te hasła, n iestety gorączkowo pojęte, 

zaw iodły, cóż nastąpiło? Upadek ducha, rozcza  
rowanie, owo logiczne następstw o rozm arzenia.—  
Naturalną rzeczy koleją powstała reakeya: poczę 
to gdzieindziej szukać zbaw czych potęg, niestety  
nie doma, ale za granicą, u obcych bogów. —  
A niedostateczne dom owe i publiczne w ychow a­
nie pom ogło do wzrostu tego cudzoziem skiego  
chwastu na piastowskiej niw ie. I  tak naród po­
padł z marzeń w  pozytyw izm , z najw znioślejsze­
go idealizm u w  najgrubszy realizm , ze szaleństw a  
w iary w  szaleństw o rozumu.

T e oba prądy przechodziły przez ducha Szuj­
sk iego , oba w strząsały jego  sercem, oba kusiły  
jego rozum. A le on z pokusy tej w yszed ł zw yc ię­
sko. —  Snać powołany przez Boga do w ielkiego  
posłannictwa, bo to zw ycięstw o odniósł już za 
młodu.

„Młodzieńcem zdusił Centaury!"

Z rozmodlonem sercem pochw ycił za lutnię i za­
grał na niej na tony w zn iosłe poprzedników sw o­
ich, ale z lutni tej p łynęła pieśń innej treści: pieśń  
serdeczna i grom ka, bolesna i prorocza, p ieśń o- 
strzeżenia przed oboma skrajnemi kierunkami:

„Chroń od szaleństwa pychy, chroń od szaleństwa
[rozumu,

Chroń od szaleństwa wiary!"12)

Sprowadza on dueba ze sfer egzaltacyi i „żalu  
do świata" i fantastyczności, w sfary zdrowej, peł 
nej w iary i rozumu trzeźwości. Sprowadza ducha 
z w yżyn „papierowej Golgoty" w  jego  w łasn e  
wnętrze; każe mu cierpienia uważać za dziryt bo­
żej m ocy, kołacącej do jeg o  daszy, aby się  zdobył 
na siłę  m ęską i nie dom agał s ię  tudu u niebios, 
ale w zią ł się  do zdobycia sobie lepszej doli wła  
sną pracą:

„W szyscy Ikarów ustrojeni pierzem
Myśl bierzem za czyn, chęć za siłę bierzem,
A twardym losem tych ziemi padołów
Zmoieni, hufców czekamy aniołów,

n ) Wallas. 
ł2) O błąkan i.

Coby złamały dolę naszą twardą.
—  Toż, gdy nas zimną rozsądku pogardą 
Odepclmą ludzie, gdy na rusztowaniu 
Świat z swoich ustaw wyrok nam przeczyta, 
Każdy z nas niebios o odpowiedź pyta!

—  Próżno! cierpienia ogrom nie przed świtem 
Szczęścia, co samo rajskim ptakiem zlata; 
Cierpienia ogrom jest bożym dzirytem,
Którym Pan w serca człowiecze kołata,
Aby krzemieniem wytrwałym się stały 
I zamiast jęku, skrę niebios wydały;
Dopusty boże — nie szczęścia zadatkiem,
Które cudownie może złego kruszy, —
To głosy nieba, co chce podostatkiem 
Olbrzymiej siły wyczarować z duszy,
Aby czyn boży z bożej wzięła ręki,
Tryumfatorką z długiej wstała męki!*13)

Karci m istyczne mrzonki m essyanizm u, a każe 
w sobie sam ych szukać win i cnót, przyczyn u 
padku i środków odrodzenia:

„N ie powiadaj, żeś na krzyżu,
Jak Twój święty Pan!
Łotrem raczej bądź w pobliżu 
Krwawych Jego ran!
I jak łotr ów w głos konania,
Wołaj ludu mój:
W Tobie zorza zmartwychwstania,
W Tobie życia zdrój!

T yś pokutnik jeno ludu,
Co po wyrok k ląk ł!

I zagłębion w toń sumienia,
Czytaj Pańskie przeznaczenia,
Uznaj świętą dłoń!
A odrodzon w łez topieli,
Wydrzesz biały, jak anieli*
Mściwą niebu broń!

O! nie szukać Ci proroków,
O! mądrości ci nie szukać,
Ale lecieć do obłoków,
Do sumienia ci zapukać!" u)

Czytając uważnie poetyczne utwory Szujskiego, 
odnoszące się  do spraw narodu, zdaje się  nam, 
że przez w szystkie brzmi ów pokntny psalm Ur­
bana: „Przed oczy Tw oje Panie, w iny nasze sk ła ­
dam y!" A śledząc przewodniej idei jego  poezyj, 
łatw o spostrzeżem y, że takow ą jest sum ienie. I 
ztądto pochodzi w tych utworach ta etyczna po­
waga, ten religijny nastrój, ta n iesp iży ta  siła  mę 
ska, ztąd ta lapidarność jego d y k c ji, ztąd ta re- 
toryczność zam iast obrazowości, ztąd ta gnomiczna 
m iejscami brachylogia, ztąd ta trzeźw ość obok 
wzniosłości, ztąd ten ustawiczny Znicz prawdy:

T y dąż do celu, co szczytny!
 a w tern bądź ambitny,
By słowo każde, co z ust Twych wypadło, 
Przeszło przez prawdy kowadło! I5)

Pow iedział Platon, że m uzyka żeńska osłabia  
człow ieka, bo m iękczy jego  ducha, żo m uzyka  
m ęska wzm acnia człow ieka, bo hartuje jego  du 
cba. Poezya Szujsk iego jest ow ą m ęską m uzyką  
i d latego m łodzież na niej kształcić się powinna,

aby z niej był kiedyś naród duży!

Ludzie zdobywają sobie w ielkość, albo przez 
głoszen ie światu nowych prawd, jak Kopernik, al-
00 przez w alkę ze starem złem, jak Sokrates. 
W rzędzie tych drugich stoi Szujski. W yposażony  
H erkulesową siłą ducha^ zapałem  proroka, stanął 
w poprzek prądom czasu i „nie m ogąc płynąć z fa 
lą, płynął przeciw  fali," stanął, jak on rzym ski 
bohater K okles na wal&cym się  m oście i bronił 
przystępu do ducha narodu* nieprzyjaznym  jego  
żyw otow i ideom.

Te sam e idee, te sam e zasady, ta sam a tenden- 
cya p zebija s ię  i w dramatach jego. „Staw ia on 
w środku sw ych postaci Boga dziejów , kroczące 
go tajemniczo pośród zmarłych i upadłych, p iszą­
cego na ich twarzach w yroki sw oje św ięte. Bóg  
mu jest jednym niew idzialnym  bohaterem, a oso­
by szatą, przez którą przezierają kształty jego  
m yśli i wyroków." ,6) Ale te dramata nie są prze­
to naeiąganem i, czysto ideowem i kreacyam i, ow ­
szem są to dramata historyczne, aż nadto pełne 
realnej prawdy historycznej, pełne Szekspirowskiej 
dykcyi i sposobu tworzenia: bohaterowie ich m a­
ją krew burzliwą, nam iętności w ielkie, w iny w iel­
kie i cnoty w ielkie, iśc ie  jako sługi idei bożych. 
Czytanie ich, samo pouczyć może, że autor ich 
studyow ał czary Melpomeny na trylogiach E schi- 
la. Bo tu, jak tam, bohaterowie trącają głow ą o 
niebo. W ięc mimo mądrości historyozoficznej, mi 
rao deklam acyi z koturna prawd etycznych, są  te 
obrazy historyczne pełnem i ruchu życia  dramata 
mi. On tworzy piórem tak, jak  Matejko pędzlem.

Poznaliśm y, że Szujski pisał w e w szystkich  
kształtach poezyi. A le cóż u n iego za w spaniałe  
pojęcie poezyi!

Prawd Twoich Panie, misterna budowa,
Jako cudowny tum dawnych stuleci,
W duchu człowieczym stoi lazurowa,
Jaśnieje słońcem i gwiazdami świeci!
Słupów tysiące wiążą się z słupami,
Dążą ku niebu i bracą się w niebie,
A w mgle oddalin ponad sklepieniami 
Anielskich skrzydeł szum wspomina Ciebie! ,7)

Otóż w  duchu ludzkim w idział tum chw ały bo­
ż e j , a poezya jego  to kult Boga w tym  tum ie: 
uroczysty, w spaniały, niby psalm  D aw id a , pełen  
woni kadzidła i mirry, pełen nabożnej m odlitwy. 
To też i ojczyźnie tylko w  Bogu cześć i ofiary 
składać każe. I przez to w ła śn ie , że ideę ojczy­
zny postaw ił na w łaściw ym  jej na skali pojęć 
szczeb lu , że ją postaw ił n iżej idei B o g a , poezya  
jego  była i jest wierną służebnicą narodu.

W reszcie i to znam ię jego  poezyi podnieść tu 
w ypad a, że niem asz w literaturze naszej poety, 
w któregoby utworach tak się  w ybiło piętno na­
rodowego ducha: ow a synteza słow a i czynu, idei
1 rzeczyw istośc i! Jego poem ata nie są „sztuką dla 
sztuki", jak u Niem ców, ale pieśniam i przezna- 
czonem i dla ż y c ia , na służbę narodu. Jego  p oe­
mata, to jeg o  czyny, to jego  nauczycielska służba.

Poniew aż jego  poezya taką m iała i pełniła słu­
żbę, przeto nie dziw , że ta poezya jest przedsion  
kiem jego  prac historycznych, że go powiodła do 
studyów  dziejow ych, które go postaw iły w  rzędzie 
znakom itych w narodzie m ężów. Albowiem  w  prace

13) H is to rya  szlachcica na bruku.
14) D w a nowe H ym ny.
15) P rze k ła d  p ie rw sze j p i ty js k ie j  O d y  P in d a r  a. 
,6) P rzed m o w a  do Sam uela  Zborowskiego.
17) P ow ażn e Chwile II .

historyczne przelał Szujski sw e ży c ie , na nich  
je  strawił. Pozostaw iając powołanym  ustom opo­
wiedzieć jeg o  na tem polu znaczenie i zasługi, 
to tylko powiem , że j*k  z poezyi zrobił akt kultu 
Boga, tak i tu wprowadził Opatrzność i jej miło 
ściw e rządy w  losy  narodu i d latego obok grozy  
prawdy, ty le tu ciepła serca i słów  p o c ie ch y :

Bóg nas w cierpienia umieścił zakonie,.
Więc bądźmy godni prób nieba na ziemi
1 godni siebie! Is).

Prace historyczne powiodły go znowu do prac po­
litycznych; studya nad przeszłością do pracy w  te­
raźniejszości dla przyszłości. Jestto tak naturalne, 
jak owa praw da, że przyszłość w ysnuw a się  
z p rzeszłości, a prządką jej teraźniejszość. „W y, 
co chcecie staw iać teraźniejszość i odkryć przy 
szłość z jej szczytów , w eźcie wprzód w głąb du­
szy  w szystk ie dni zbiegłe przeszłości. Bo choć 
odmienne dzieje i różnych zdarzeń moc, pom ysł 
w ieczny jeden i prawda jedyna; ona duszą a św iat 
piersią duszy coraz szerszą, w ięk szą! l9). Szujski 
też teorye sw e polityczne oparł na studyum prze­
sz ło śc i, a nie czerpał ich ze źródła namiętności 
chwilowych i koteryjnych. To też nożem biegłego  
anatoma, znającego doskonale organizm  narodowy, 
dokonywał sekcyi błędów społecznych i narodo­
wych i ciął, choć bolało, choć naród krzyczał n ie­
raz z bolu. Ciął i la ł balsam prawdy w  rany, bo 
chwilowem  cierpieuiem  chciał narodowi przywrócić 
i zapew nić trwałe zdrowie, w ięcej jak  zdrowie, 
bo życie!

Czując brak powołania w  tej mierze, nie zapu­
szczam się  w dalszy rozbiór teoryj politycznych  
Szujskiego. Jakiem ikolw iek one się  komu w yda­
w ały, nikt im nie odmówi dobrej wiary. A  ta do­
bra wiara w idnieje z przewodniej jego  i nader 
zbawiennej zasady politycznej: służyć narodowi 
przez praw dę, choćby bolesną; kochać ojczyznę 
gorąco, ale rozumnie. Bo sercem  jed ynie, — jak  
w Sam uelu Z borow skim  w ykłada —  kocha tłum. 
A w iem y że tłum dziś to k och a , co jutro będzie 
nienaw idził; m ąż św iatły  koeba stale, bo z prze­
konania... A i taka służba nie jest dobrą, jeżeli 
jest bez sum ienia:

. . . Czyś ty o potrzebie 
Tej R epu blik i rozmyślał głęboko?
Czyliś ty patrzył po przyszłości niebie,
Na gromy przyszłe opatrzne miał oko?

Czy ci pot zimny smutne zlewał czoło,
Gdyś myślał o tej Republice lubej,
Matce wplątanej w straszne nieszczęść koło?
Czyś ty czuł w sercu to sumienia bicie,
Co ludziom ziemi witści śmierć lub życie? 20)

„D ążąc — jak m ówi P aw eł Popiel —  do wzm o­
cnienia sił narodowych" i rozum iejąc, że „począ 
tek lu dzkości, prawo, którem się  rządzi, c e l, do 
którego zm ierza, są nadprzyrodzone" 2t) w yzyw ał 
na rękę „niesforną s i łę ,  co podkopuje m ajestat 
narodu" i zalecał przedew szystkum  cnotę karno­
ś c i ,  której n iestety narodowi n ie  dostaw ało i nie 
dostaje:

. . . Rządu potrzeba
Tu, jak tam, wszędzie; w tych światach bez końca
I gdzie pielgrzymia stanie człecza noga ;
Jak winna ziemia krążyć koło słońca,
Tak człek około Ojczyzny i Boga! *2).

Z tego, cośm y o Szujskim  pow iedzieli, widać, 
źe byłto —  jak  m ó^i P. Popiel —  człow iek  opa­
trznościowy, a z pew nością epokowy. Pojął on jasno  
cel dążeń narodu, odgadł rozumem drogi doń nie­
chybnie w iodące, w skazał je  spółczesaem u poko 
leniu j kroczył sam po nich, jak  wódz, śmiało, 
przyświecając przykładem  niezmordowanej pracy 
i m ęczeńskiego iśc ie  poświęcenia. A przytem był 
skromny, jak Cyncyńat, a prosty, oraz bezintere­
sow ny, jak  D entatus. Miał zarazem jednę sobie 
w łaściw ą, w n asiem  pokoleniu u ludzi w iększych  
tak rzadką cnotę, źe nikogo nie cenił lekko, nawet 
nikogo najm niejszego nie usuwał z szeregu szer 
m ierzy za idee i szanow ał —  m ówię to z doświad­
czenia, przekonania każdego. A mimoto nie uni 
knął prześladowania za sw e przekonania ze strony 
ludzi m ałych, krótkowidzących, którzy go spo 
twarzali, odm awiając mu nawet rzetelnej m iłości 
ojczyzny. Ale on, zbrojny wiarą w Boga i w św ię ­
tość spraw y, zbrojny m iłością ku ojczyźnie bez 
granic, „spokojny na dumę i ucisk i natrząsanie 
się  n iesp raw ied liw ych . . .  szedł i czynił, choć (nieraz) 
serce w ysychało w  piersi jego , choć nieraz zwątpił
0 braci sw o je j , . .  a czynił ciągle i bez wytchnienia
1 dla tego przeżyje marnych, szczęśliw ych  i św iet 
nych i . . . .  zm artwychwstanie z pracy wieków." (23)

D laczego w łaśnie Tarnów pierwszy pomnik mu 
staw ia, powiedziałem  już na w stępie. Ale jest je  
szcze i druga ku temu przyczyna. Odpowiada to 
uczuciom Szujskiego. Przyw iązanie sw oje do tutej 
szego gim nazyum  serdeczne a gorące w yraził on 
przed pięciom a laty w liście pisanym  na moje 
ręce ( “ ) na jubileusz 30-letniej pracy w zawodzie 
nauczycielskim  sw ego daw nego profesora w  tym  
zakładzie, a dziś dyrektora tegoż, w  którym wielbi 
pam ięć lat swoich w tym  zakładzie przepędzonych  
i cześć wynurza ów czesnym  swoim  nauczycielom . 
Szczególnem  losu zrządzeniem  ten sam jubilat za ­
ją ł się  w ystaw ieniem  mu pomnika. Gdy uczeń sta­
wia pomnik swem u nauczycielow i, rzecz to naturalna 
i p iękny to objaw w dzięczności; ale n iezw ykły  
to i nader m iły widok, gdy nauczyciel staw ia po 
mnik uczniow i! Jestto w idok szlachetnej m iłości;  
jestto dla inieyatora w spaniały tryumf jego  pracy 
nauczycielskiej, jakim  B óg nagradza tylko rze­
telną pracę mistrzów.

U czestnikam i tego tryumfu są  w szyscy  dawni 
Szujskiego nauczyciele, których powyżej w ym ie­
niłem . Obecni tutaj z nich niech raczą przyjąć 
z tego powodu od obecnego grona nauczycieli 
serdeczną gratulacyą.

Cześć Ci, T y  A lm a  M ater  która od pięciu w ie­
ków, jak  słońce, siejesz narodowi promienie św ia­
tła i dostarczasz narodowi i ludzkości w ielkich  
m ężów, jak rozsadnik wszechm ocną założony ręką. 
Ciesz się  widokiem  chw ały T w ego Syna, snać 
T w ego ulubieńca, skoro na uroczystość jego  chw ały  
tak liczny zastęp przedstawicieli swoich w ypra­
w iła ś! . . . .

Cześć Ci Godzino Szujskich, że z gn iazda T w ego
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tacy wychodzą synow ie. N iech oni będą ojcami 
podobnych synów. Niech blask chw ały tego syna  
przyświeca Ci w dalekie pokolenia!

Ciesz się kochane Miasto nasze, że do pocztu 
wielkich synów  Twoich, owych Tarnowskich, Bro­
dzińskich, Bem ów, przybywa Ci nowe im ię głośne  
w dziejach narodu.

Ciesz s ię  wreszcie, T y szkoło nasza, że się  d o ­
chow ałaś już drugiego uczuia godnego czci całego  
narodu. Niech błogosław ieństw o boże spoczyw a  
na Tobie, abyś cały legion takich uczniów przez 
pokolenia narodowi w ychow yw ała.

U  stóp tego pom aika ucz się , ty m łodzieży, 
cnót ojców Tw oich, jak  się  Sobiescy uczyli ry 
cerskiej sztuki u pomnika bohatera C ecorsk iego:

Aby naród był z was kiedyś duży,
Bogu wierny i dobry na bliźnie!

Niechaj u stóp tego pom n ik i biją w ieczne źró­
dła cnót dla m iasta i naroJu. A jako niniejsza  
uroczysta chw ila pokrzepia serca nasze, tak niech 
duch opiekuńczy tego m ęża, którego pam ięć dziś 
św ięcim y, strzeże ścieżek  naszego obyw atelskiego  
żywota; niech nas zachęca i b łogosław i naszej obyw a­
telskiej pracy, niech w nas utwierdza ducha zgody, 
poświęceń i m iłości; niech w  nas krzepi sum ienie
1 wiarę w siebie i nadzieję lepszej p rzyszłośc i; 
niech nas broni od trucizny w ieku —  od mate- 
ryalizm u. a Diesie przed nami pochodnie ideałów .

 1   -
Cła od nafty.

Na wczorajszem  posiedzeniu obradowała k o ­
m i s y  a c ł o w a  w obecności m inistra skarbu Dra 
D unajew skiego nad cłem od nafty. Na w niosek  
dep. H a l l  w i c b a  odczytano z protokółu ośw iad  
czenie ministra skarbu, złożone na poprzedniem  
pi siedzeniu, poczem posłow ie Gomperz i Mauthner 
raz jeszcze podnosili korzystne strony znanego  
wniosku Suessa.

Depnt. S o e h o r  w yraża niektóre wątpliwości 
wobec wniosku Suessa. Etyczne stanow isko musi 
ustąpić przed faktycznem i stosunkam i. W skutek  
przyjęcia wniesku Suessa, stanie się  przerabianie 
galicyjsk iego  i zagranicznego oleju w  jednej i tej­
że samej fabryce tak utrudnionem , że rafine- 
rye zrzekną się  ga licyjsk iego surowca. Ponieważ 
na surowiec zagraniczny m ogą one zaw sze liczyć, 
a na ga licyjsk i n ie , gdyż producenci galicyjscy  
czasam zajmują się  sami rafinowaniem nafty, przeto 
destylatorzy zajm ą się  w yłącznie olejem  zagrani­
cznym . Mówca odczytuje nadesłane mu w tej m ie­
rze exposi. Defraudacyom  cłowym  nie zapobiegnie 
w niosek Suessa, który należy badać ze stanow iska  
interesu. D ep. Sochor ośw iadcza się  przeto prze­
ciw  w nioskow i S u essa , który nie osiągnąłby z a ­
mierzonego celu.

Dep. A b r a h a m  o w i c z :  G alicyjscy posłowie 
mają na w zględzie interes własnej produkcyi, ale 
nie spuszczają oni z oka także przyjścia do sku­
tku ugody z W ęgrami. Gdy Polacy byli w  m niej­
szości, działali na korzyść sfinalizowania ugody. 
Czyż teraz, gd y  są w w iększości, mają ugodę roz­
bić? D oniesienie, iż Koło polskie przyjęło jedno­
m yślnie w niosek Suessa, nie jest prawdziwem . — 
Koło upoważniło tylko sw oich członków  kom isyi 
cłowej, aby się  ośw iadczyli za zasadą tego wnio­
sku, lecz zastizeg ło  sobie ostateczne w tej mierze 
pi stanow ienie. Przy ekspertyzie chodziło o zapo­
bieżenie przemytnictwu Eksperci nie znaleźli na 
to pew nego środka. D ep. Suess znalazł ten śro­
dek, a w pół godziny po posiedzeniu kom isyi cło­
wej, na którem Suess ze sw ym  wnioskiem  w ystą­
pił, odbyło się  posiedzenie Koła polskiego. Stan 
rzeczy jednak zm ienił się  wskutek ośw iadczenia  
rządu na ostatniera posiedzeniu. W obec tego pro­
ponuje m ówca podw yższenie cła od surowca na
2 złr.

Wśród ogólnego naprężenia zabrał g łos m in i­
ster skerbu Dr D n n a j e w s k i ,  aby; złożyć o- 
św iadczenie, iż wybada zapatrywanie rządu co do 
podwyższenia cła  od nafty na 2 złr., i rezultat 
w tej m ierze przedstawi Izbie.

Po przemówieniu reprezentanta rządu Baum- 
gartnera, prof. Suessa i innych, przystąpiła korni) 
sya do głosow ania. W niosek Suessa odrzucono 18 
przeciw  11 g ło som , a tą sam ą w iększością przy­
jęto za podstaw ę dyskusyi szczegółow ej projekt rzą­
dow y z poprawką Abrahamowicza.

Do sprawozdania tego dodaje W iener A llg .Z tg : 
K om isya cłow a liczy  36 członków. Za wnioskiem  
Suessa głosow ali tylko członkow ie lew icy, w sz y ­
scy  inni, a w ię c  także Polacy i klub L'ecbten- 
steina przeciw  temu w nioskow i. Posłow ie polscy  
Czaykowski i W ysocki nie w zięli udziału w g ło ­
sowaniu, dep. Popper zg łosił się  chorym , a trzech  
członków nie przyszło na posiedzenie k om isy i.—  
Przew odniczący nie głosow ał.

Tenże sam  d z iem ik  donosi ta k ż e , iż o god zi­
nie 3ej popołudnia pod przewodnictwem  Cesarza  
odbyło się  posiedzenie Rady ministrów, na którem  
zajmowano się  cłem od nafty. O rezultacie tego  
posiedzenia zostanie zaw iadcm iony rząd w ęgier  
ski.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  5 czerwca.

—  Bar. J o r k a s c h , wice prezydent krajowej dy- 
rekcyi skarbu, przejechał dzisiaj rano przez Kraków 
ze Lwowa do Karlsbadu..

—  Poufne posiedzenie Rady miejskiej odbyło się 
w dniu wczorajszym. Na posiedzeniu tem w dalszym 
ciągu traktowaną była sprawa budowy nowego teatru 
w Krakowie.

—  Rozporządzenie. Magistrat ogłasza, iż na pod­
stawie rozporządzenia ministeryalnego, osobom korzy­
stającym z urządzeń gazowego oświetlenia*, nie wolno 
samowolnie zmieniać, naprawiać lub przenosić rur 
gazowych i gazometrów. Do wykonywania takich i 
wogóle wszelkich robót około prywatnych urządzeń 
gazowych*, uprawniony jest w Krakowie jedynie za­
rząd gazowni m iejskiej, do którego się w razie po­
trzeby zgłaszać należy, a który otrzymuje równocze­
śnie polecenie, aby zamówione przez osoby pry­
watne roboty niezwłocznie wykonywał.

—  Komiśya przem ysłowa naszej Rady miejskiej 
postanowiła poczynić starania u odnośnych władz, 
aby przy tutejszej szkole techniczno przemysłowej usta­
nowionym został nauczyciel rysunku dekoracyjnego. 
Odnośny mem .ryał wypracowanym jnż został przez 
r. -m. architekta Zarembę. Nie nlega wątpliwości, iż 
ustanowienie takiego nauczyciela musiałoby przynieść 
bardzo wielką korzyść dla przemysłu i rękodzieł 
w Krakowie, gdzie artystyczne i z gustem wykonane 
roboty mają zapewnione powodzenie.

—  Dr Józef Wiczkowski, o i  kilku lat asystent 
przy zakładzie chemii lekarskiej Uniw. Jag., złożyw­
szy świeżo egzamin na fizyka z postępem celującym,

opuścił w dniu wczorajszym Kraków, udając się do 
Lwowa, aby objąć pisadę sekundaryusza przy tame­
cznym szpitalu powszechnym, gdzie zarazem pełnić 
będzie obowiązki chemika szpitalnego. P rzeg l. lek. 
w ostatnim swym numerze daje wyraz nadziei, że 
Dr W iczk-wski, jako jeden z zdolniejszych i pilniej­
szych naszych młodszych lekarzy, potrafi usilną pra­
cą i gorliwością w pełnieniu swych obowiązków od­
dać usługi szpitalowi powszechnemu, a tem samem 
dowieść ważności i znaczenia posady, którą we Lwo­
wie po ś. p. Drze Źulińskim obejmuje. Odjeżdżają­
cego do Lwowa żegnało na dworcu nader liczne gro­
no słuchaczy wydz. lekarskiego i lekarzy wraz z prof. 
Stopczańskim i doc. Drem Gluzińskim, a przed kilku 
dniami poważny zastęp lekarzy i profesorów zebrał 
się na ucztę pożegnalną dla Dra W , w której brali 
też udział prof. Stopczański, Korczyński, Obaliński, 
dyrektor szpitala Dr Harajewicz, prymaryusz Dr Pasz­
kowski i przeszło 40 innych lekarzy. Dobrze to świad­
czy o poczuciu łączności między lekarzami, zarówno 
jak o pracy, charakterze i nauce opuszczającego Kr»* 
ków młodego lekarza, który w tak wysokim stopniu 
umiał sobie pozyskać uznanie i przyjaźń swych pro­
fesorów i kolegów.

—  Wydział krakowskiego T ow arzystw a rolnicze­
go okręgowego, spełniając uchwałę ogólnego zgroma­
dzenia tegoż towarzys-t «a, przeprowadzi w dniu 9 
czerwca r. b. o godzin ę 3 po południu próbę orki 
wieloskibowemi pługami na giuncie dworskim* poło­
żonym na lewo za budynkami gospodarczemi pana 
hr. Antoniego Potockiego w Olszy. Zaprasza więc 
Szanownych Członków Towarzystwa i gospodarzy rol­
ników, aby na tę próbę w oznaczonem miejscu i ter­
minie przybyć zeihcieli.

—  Z komitetu opieki nad wydalonymi. Dnia 4
czerwca o godzinie wpół do 7ej wieczorem odbyło 
się pt siedzenie komitetu opieki nad wydalonymi z Pras, 
pod przewodnictwem prezesa p. Ksawerego Konopki, 
a po przedłożeniu sprawozdania z czynności komi­
tetu przez prezesa, uchwalono jednogłośnie wyrazić 
podziękowanie publiczne* za opiekę nad nieszczęśli­
wymi chorymi wygnańcami fizykowi miejskiemu Dr 
Janowi Buszkiwi, Dr Antoniemu Marsowi, za urato­
wanie żyeia wygnance (przy słabości). Orłowskiej. 
Za opiekę prawdziwie ojcowską nad chorymi wygnań­
cami, dyrekcyi i doktorom szpitala św. Łazarza, a za 
opiekę macierzyńską) dyrekcyi szpitala św. Ludwika, 
ma I choremi dziećmi wyguańcó w nieszczęśliwych, czci­
godnym Siostrom Miłosierdzia i doktorom tam ordy­
nującym. Również za łaskawie udzielaną zawsze radę 
chorym wygnańcom, Dr Ludwikowi Wiszniewskiemu,

—  Od komitetu pań, zajmujących się loteryą fan­
tową na pogorzelców, otrzymujemy następujące pismo:

Z chwilą zbliżania się Loteryi, jak zwykle w ta­
kim razie, odzywają się różne głosy z wątpliwością 
o pożyteczności celu. Gdy nie pytali się o to nawet 
cudzoziemcy, tylko na pierwszą wieść o nieszczęściu 
organizowali składki, tem więcej my czynić to powin­
niśmy na mocy bliższych wiadomości. Prawda, że od 
powzięcia postanowienia przez komitet Pań, co do 
urządzenia loteryi, ofiarność u nas okazała się wielką, 
ale czyż nam należy ustawać teraz, skoro zaopa­
trzywszy ludność popalonych miasteczek w odzież, 
ma się im podać pomoc w odbudowaniu siedzib i 
w odzyskaniu choć części straconego mienia. Podług 
listu otrzymanego ztamtąd od jednej z pań, wiele 
rodzin pozostało w nędzy, „nie uniósłszy z domu nic, 
ani na obwinięcie palca." T a mała społeczność urzę­
dników, nauczycieli, rzemieślników —  przyjmie brat­
nią pomoc calem sercem i takiem, jakiem my ją  da­
my. Wśród innych stolików z fantami, bufetami, ma 
być także stoliczek kwestujących pań na kościół w Stry­
ju, za pomocą sprzedawanych książeczek i obrazków. 
Ponieważ od nagromadzenia się osób zależy powo­
dzenie się loteryi i kilkutygodniowym usiłowaniom  
pań naszych całe mia,to daje chętne poparcie, przy­
krą niezmiernie byłoby rzeczą, gdyby inna zabawa 
miała sparaliżować naszą, mającą cel tak piękny. S ły­
chać o majówce młodzieży, postanowionej na ten dzień 
właśnie, kiedy od młodzieży panie spodziewały się 
tego poparcia i tej pomocy, jaką zwykle podobne u- 
siłowania u niej znajdują. Powzięty zamiar mógł być 
tylko skutkiem nieporozumienia się co do wyboru dnia.

Fanty ciągle przybywają; pominąwszy panie, któ­
re calemi koszami je nadsyłają, panowie kupcy ró­
wnież nie ustają w ofiarności. Nadmieniamy tu nad­
zwyczajną uprzejmość, z jaką pani S.ymańska po 
kiła razy spieszyła z darami; również p. Grigar i 
pp. Ratowany* (firma po Czyucielu) złożyli po kilka 
fantów.

—  Pożar. Dziś rano powstał ogień w realności 
Nr 11 na Pędzicliowie, należącej do Ignacego Mo­
rawskiego, w mieszkaniu Pawła Szostka, wskutek za­
palenia się ściany od pieca. Domownicy i kominia­
rze ogień ugasili, a na miejsce wybuchłego ognia 
przybyła także i straż pożarna, która rozburzyła ścia­
nę zapaloną celem usunięcia jak egokolwiek niebez­
pieczeństwa.

—  Władysław Św ierzyński,  uczeń szkoły Sztuk 
Pięknych^ syn ś. p. Saturnina ŚWierzyńskiego, zna­
nego perspektywisty, urodzony w r. 1 8 6 1 , zmarł tu 
d. 4 b. m. Prace zmarłego tak przedwcześnie, wiele 
obiecującego acznia, wystawiane były niejednokrotnie 
na dorocznych wystawach w tutejszej szkole Sztuk 
Pięknych, zwracały na siebie uwagę i rokowały do­
brze o jego talencie, jak n. p. typy wiejskie i ży­
dowskie, mieszczka krakowska itd. Wiele też prac, 
rozpoczętych i skończonych już, treśń religijnej, po­
zostało po ś. p. Władysławie Świerzyńskim; n :e spie­
szył on wszakże z wystawieniem ich na widok pu­
bliczny, dopókiby nie stworzył większego dzieła, go ­
dnego opinii publicznej. Niestety śmierć stanęła na 
przeszkodzie tej myśli i zabrała młodego artystę w za­
raniu zawodu i życia. Zmarły był także nauczycielem  
rysunków w szkole żfńskiej śgo Andrzeja. Pogrzeb 
odbędzie się jutro w niedzielę, a nabożeństwo żało­
bne za duszę zmarłego odprawionem zostanie w po­
niedziałek d. 7 b. m. w kościele 0 0 .  Kapucynów.

—  ślub- W dniu dzisiejszym w kościele 0 0 .  Je­
zuitów na Wesołej pobłogosławiony zc stał o godzinie
11 zrana związek małżeński pomiędzy p. Ludwikiem 
Trzetrzewińskim, zastępcą Administratora Cukrowni 
w Szreniawie w Królestwie Polskiem, z panną H ele­
ną Wiesiołowską, córką Hipolita i Ewy z Nowosiel­
skich, właścicieli dóbr Gnatowice w Królestwie Pol­
skiem.

—  Z Uniwersytetu. P. Antoni S c h w e n k ,  rodem 
z Krakowa, otrzymał w tutejszym Uniwersytecie sto- 
pit ń doktora wszech nauk lekarskich.

—  Program uroczystości poświęcenia tablicy p a ­
miątkowej ś. p. W ładysław a Ludwika Anczyca w d.
12 czerwca b. r. odbyć się mający. 1) O godzinie 
10 rano zbiorą się delegaci korporaćyj, cechy z cho­
rągwiami i t. d. przed kościołem PP. N orbertanek na 
Zwierzyńcu, zkąd pochód o godzinie 10%  rano wy­
ruszy ku kościołowi św. Salwatora. 2) Przed rozpo­
częciem nabożeństwa osoby, które przyczyniły się 
składkami do wykonania tablicy pamiątkowej, oraz te 
osoby, które zechcą na miejscu złożyć dobrowolne 
składki na utworzenie funduszu w celu utrzym ania 
w całości tablicy pam iątkowej w przyszłości —  umie-
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szczą swoje podpisy na pergaminie, który wraz z in­
nymi dokumentami w puszce wmurowanym będzie za 
tablicą pamiątkową. 3) O godzinie 11 rano odprawi 
X. kanonik Oprzędek, proboszcz miejscowy, uroczyste 
nabożeństwo, podczas którego chór drukarzy krakow­
skich odśpiewa mszę św. 4) Po nabożeństwie prze­
mówi X. Stanisław Załęski T. J. 5) Po tern prze­
mówieniu X. kanonik Dr. Józef Pelczar prof. Uniw, 
Jag. i prezes krak. Tow. oświaty lud.+ poświęci i odda 
pod opiekę zarządu kościoła tablicę pamiątkową. 6) Po 
poświęceniu rozda Komitet uczestniczącym w uroczy 
stości broszurę pamiątkową, zawierającą życiorys ś. p 
Wł. L. Anczyca, i program uroczystości, oraz widok 
kościoła i tablicy pamiątkowej.

Wieczorem dnia tego odbędzie się w teatrze kra 
kowskim przedstawienie opery „Halka." Zakończy z ży­
wych osób obraz ułożony przez Juliusza Kossaka z głó 
wnych postaci utworów dramatycznych ś. p. Wł. L 
Anczyca. Część dochodu z przedstawienia, odstąpiona 
przez Dyrekcyę teatru lwowskiego, będzie zawiązkiem 
funduszu imienia Władysława Ludwika Anczyca na 
nagrodę za napisanie najlepszej sztuki ludowej.

Osoby życzące sobie wziąć udział w przedstawieniu, 
zechcą wcześnie zamawiać bilety w księgarni Gebeth­
nera i Wolffa w Krakowie.

Repertuar teatru lwowskiego  
w Krakowie.

W n i e d z i e l ę  6go: Donna J u a n ita , op. kom. 
w 3 aktach, Souppógo, z panią Radwan w tytułowej 
roli.

We w t o r e k  8go: Piękna Helena, opera korni 
czna w 3 aktach, Offenbacha, z panią Skalską w ty­
tułowej roli.

—  D. 4go czerwca pochmurno, po południu i wie­
czorem chwilami deszcz; term. od 15‘5 doszedł do 
27-0 C. Barometr opada; o godzinie 7ej rano d. 5go 
stan jego był 739 2 millim., term. 17'4 C. —  Wiatr 
półn.-wschodni.

— W niedzielę d 6 czerwca: ś. Norberta i Klsud. 
w poniedziałek 7go: śś. Roberta bisk. i Sabiny.

M prostowanie.

W opisie konsekracyi X. Arcybiskupa Dindera, za 
miast „poseł Stanisławski," czytaj Stanisław Chł a  
po weki .

Gospodarstwo handel i przemysł.
Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń 

w Krakowie. 
i i .

Wkrótce po nadesłania wspomnianej odezwy, ro 
zesłał komitet także projekt statutów, a zaintere­
sowanie się sprawą założenia Tow. ubezp. poczęło 
coraz więcej się wzmagać i coraz szersze ogar 
mało koła. Widomym objawem tego zainteresowa 
nia się tą sprawą są liczne artykuły, jakie się 
wówczas pojawiły, zwłaszcza w Czasie. W arty 
kałach tych spoty kaDO najrozmaitsze zdania i za 
patrywania, w niektórych nadesłanych głogach ob­
jaw iała się pewna i widoczna niechęć do założe­
nia Towarzystwa, niechęć wywołana bądź to pod­
szeptami towarzystw konkurencyjnych, wiedzących 
dobrze, co im zagraża; bądź też nieznajomością 
rzeczy i stosunków. A jak  w każdej sprawie ła t­
wiej jest krytykować, niż stawiać pozytywne pro- 
jekta, łatwiej burzyć, niż budować, tak i w spra­
wie Towarzystwa ubezpieczeń objawiła się kryty­
ka nader żywo. Z wszystkich stron kraju otrzy 
mywał komitet różne j oprawki, dodatki, życzenia, 
uwagi, niejedne wprost sobie przeciwne.

O ile zainteresowanie się ogółu sprawą założenia 
Tow. ubezp. było pożądanem dla komitetu, nawet wa­
runkiem doprowadzenia rzeczy pomyślnie do koń­
ca , o tyle ta różno rodna, a często niefachowa i 
fałszywa krytyka mogła zrazić i zniechęcić ini- 
cyatorów. Ale ca szczęście dobra ich myśl już u- 
paść nie miała. Przybył im wówczas nowy a zna­
komity sojusznik, którego imię od lutego 1860 r. 
do dziś i na zawsze jest związanem z Tow. Ubezp. 
Był to p. Henryk K i e s z k o w s k i ,  który na po- 
ufnem zebrania obywatelskiem w dniu 22 lutego 
1860 r. swe fachowe poglądy wyłuszczył i prze­
mówieniem swem nadał niejako dyrektywę całej 
późniejszej organizscyi i działalności Towarzy­
stwa.

Na dzień 1 marca zwołanem zostało przez za­
łożycieli pierwsze zebranie ogólne celem krytycz­
nego rozbioru, poprawy i ostatecznego zatwierdze­
nia statutu. Przeszło 200 obywateli zjechało się 
z wszystkich stron kraju, by wziąść udział w tem 
konstytuującem posiedzeniu. Rezultatem obrad, od­
bytych pod przewodnictwem p. Leona G o ł a s z e w ­
s k i e g o ,  był obiór komisyi, której poruczono prze­
robienie statutów. Poważna różnica zdań objawiła 
się w zebraniu tylko co do kwestyi, jak  należy

pojmować wzajemność stowarzyszonych. Ostate­
cznie drugiego dnia obrad zgodziło się zebranie 
na sformułowany i broni my przez pp. Leona C h rz  i  
n o w s k i e g o  i Dra Z y b l i k i e w i c z a  wniosek 
orzekający: „Towarzystwo przyjmując zasadę wza 
jemności, poręcza i obowiązuje się wynagradzać 
wszelkie szkody od ognia przez każdego ze sto­
warzyszonych poniesione. Celem pokrycia sumy, 
potrzebnej na wynagrodzenie tych szkód, przykła 
da się każdy ze stowarzyszonych stosunkowo do 
płaconej przez siebie wkładki."

Na czwartem z rzędu posiedzeniu tego zebrania 
wręczył p. Mieczysław D a ro  w s k i  imieniem ga­
licyjskiego Tow. gosp. adres i medal zasługi p. 
Fr. Trzecieskiemu. Równocześnie złożył p. Da- 
rowski wraz z współdelegatami tego Towarzystwa 
ks. Ad. S a p i e h ą ,  hr. Włodz. B a w o r o w s k i m  
i Drem Piotrem G r o s s e m  rezolncyę, żądającą 
mianowicie dopuszczania włościan do Towarzystwa 
ubezp. Skutkiem tego powołano 3 z wyż wymie­
nionych delegatów do komisyi statut owej, która 
pod przewodnictwem Adama hr. P o t o c k i e g o ,  
od 5go marca, począwszy, nader pilnie pracowała.

Prace komisyi statutowej trwały do połowy maja
1860 r. Daia 18go tegoż miesiąca i roku prze 
siano opracowany projekt statutu rządowi krajo­
wemu, z prośbą o zatwierdzenie i pozwolenie zwo­
łania zgromadzenia ogólnego na d. 14go czerwca.

Zgromadzenie to odbyło się w oznaczony dzień, 
a żywszą dyskusyę wywołała kwestya wybierania 
dyrektorów, czy ma to uczynić walne Zgromadzę 
nie, czy Rada nadzorcza, czy pro parte każde 
ciało, oraz kwestya dopuszczenia miast do ubez 
pieczenia. Zgromadzenie to zamianowało jeszcze 
p. Trzecieskiego dożywotnim kuratorem Towarzy 
stwa Ubezp. i wręczono mu adres podzięki i u- 
znania, że 18-letnią działalnością, zmierzającą do 
stworzenia tej tyle ważnej dla kraju instytucyi, 
dobrze się przysłużył krajowi.

Zgromadzenie czerwcowe, uczyniwszy pewne po­
prawki w statucie, wybrało wydział nieustający, 
złożony z pp. Jana hr. Z a ł u s k i e g o ,  Leonarda 
W ę ż y k a ,  L. S z u m a ń c z o w s k i e g o  i Franci­
szka P a s z k o w s k i e g o ,  któremu polecono sta­
tut pod względem formy i stylizacyi poprawić i  
starać się o zatwierdzenie statutu przez władzei 
rządowe. Wydział ten wniósł d. 25 czerwca odno 
śne podanie do rządu. Po trzechmiesięcznem ocze­
kiwaniu nadeszła wreszcie owa, tak dawno upra­
gniona koncesya na założenie Towarzystwa Ubez 
pieczeń. Skutkiem tego zwołał komitet Zgromadze­
nie ogólne na dzień 26 listopada 1860 r. celem 
wyboru w ładz, a tem samem ukonstytuowania To 
warzystwa. Zgromadzeuie to wybrało dyrektoram i: 
Henryka hr. W o d z i c k i e g o  i Wł. B i e s i a d e -  
c k i e g o ; prezesem: Adama hr. P o t o c k i e g o ;  dy­
rektorem referentem : p. Henryka K i e s z k o w s k i e -  
g o ;  zastępcami dyrektorów: Jana hr. Z a ł u s k i e ­
g o  i Franciszeka P a s z k o w s k i e g o .

W dwa dni po ukończeniu zgromadzenia ogól 
nego, t. j. 1 grudnia 1860 r., rozpoczęła dyrekeya 
swe urzędowanie celem wypracowania wszelkich 
regulaminów i wypełnienia wszelkich czynności 
przygotowawczych do stanowczego rozpoczęcia o 
peracyi w naprzód ustanowionym dniu Igo maja
1861 r. Równocześnie wybrała Rada nadzorcza, 
korzystając z udzielonego sobie ad hoc upoważnie­
nia walnego zgromadzenia, z łona swego komi- 
sy ę , która miała się postarać o uzyskanie dla no 
wopowstałego Towarzystwa pierwszych funduszów,

to w drodze pożyczki. W skład komisyi tej we 
szli: Adam hr. P o t o c k i ,  ks. Adam S a p i e h a  

Jan hr. T a r n o w s k i .  — "Przedwstępne bowiem 
czynności, jakoto różne druki, stem ple, podróże 
itp., pociągnęły za sobą kilkotysięczne wydatki, 
na pokrycie których w kasie Towarzystwa ani 
grosza nie było, tak samo, jak  nie było jeszcze 
żadnego funduszu na pensye dyrekcyi i urzędni­
ków. Postarano się też o odpowiednią pożyczkę, 
a dyrekeya bezzwłocznie rozpoczęła swe czynno­
ści. Dnia 12 grudnia 1860 r. wydała dyrekeya o- 
dezwę do obyw ateli, zapraszając do przystąpienia 
do Towarzystwa. Odezwę tę zakończono ustępem : 

dyrekeya przeto zaprasza wszystkich obywateli 
tak po wsiach, jak  po m iastach, aby powszechnem, 
8piesznem, jednomyślnem przystąpieniem podparli 
tę insty tucyę, własnemi wzniesioną rękami. Na 
wzajemności" oparta,stać się ona może, krom ko­
rzyści wprost z niej płynących, bodźcem do in­
nych przedsięwzięć równie skutecznych, a nadto 
ś w i a d c z y ć  b ę d z i e  o p o t ę d z e  z a u f a n i a  
w s i ł y  w ł a s n e ,  w nasz rozmysł i wytrwa- 
ość.“

Chwała Bogu sprawdziły się te pełne otuchy 
wyrazy. Dwndziesto-pięcio-letnie dzieje Towarzy­
stwa Wzajemnych Ubezpieczeń dały w zupełności 
wyraz prawdzie powyższych słów. I o tych dzie­
jach już ćwierćwiekowych wspomnimy, choć po­
krótce w następnym artykule. Dzisiaj natomiast 
wypada nam dorzucić jeszcze słów kilka o pa­
miętniku Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
skreślonym dla uczczenia 25-letniej istnienia tej ro­

cznicy instytucyi przez jej sekretarza p. J. M r  a z k a, 
na podstawie którego to pamiętnika podaliśmy 
obraz trudów, pracy, zachodów i zawodów, które 
przejść i podjąć musieli inieyatorowie tej dodatoiej 
myśli, zanim w założeniu towarzystwa ujrzeli myśl 
swą zrealizowaną. Gdyby na innych polach, w in­
nych epokach równie tylu było się znalazło ludzi 
z taką energią i wytrwałością na dobrej drodze, 
o ileżby lepiej u nas było'.

W  listopadzie 1885 r. powzięła Rada nadzorcza 
Tow. ubezp. uchwałę, aby uroczyście obchodzić 
25 letnią rocznicę istnienia Towarzystwa. Autor 
wspomnianego pamiętnika,1 p. Mr a z e k ,  pisze, że 
wówczas powziął myśl skreślenia treściwej kroniki 
najważniejszych wypadków. Gdy jednakże wybrana 
w lutym b. r. komisya dla urządzenia uroczystości, 
złożona zpp.  S t a r o w i e y s k i e g o ,  H o m o l a c s a ,  
Art. hr. P o t o c k i e g o  i Prof. S t r a s z e w s k i e g o ,  
uchwaliła wydanie monografii, uczuł się p. M ra  
z e k spowodowanym pierwotny plan swego dziełka 
znacznie rozszerzyć. Pomimo krótkiego czasu, jaki 
nas oddziela od lutego, wywiązał się p. M r a z e k  
bardzo dobrze z powierzonego sobie zadania.

Napisana przezeń monografia Tow. ubezp. jest 
poważnem dziełem o przeszło 400 stronnicach in 
quarto mąjori, a tak zabiegi o założenie towa­
rzystwa jak same dzieje towarzystwa są skreślone 
bardzo jasno i zajmująco. To też książka ta, ma 
jąea swą wielką wartość już przez to, że stanowi 
jedną kartę z wewnętrznych dziejów naszego kraju 
w bieźącem stuleciu, ma zarazem niemałą wartość 
literacką i służyć może za wskazówkę, jak  suche 
pozornie temata można jednak ponętnie traktować. 
Książka napisana przez p. M r a z k a  stanowić też 
będzie miłą pamiątkę dla wszystkich, co się sprawą 
Tow. ubezp. interesują, co jemu swą pracę po­
święcili, a dla każdego stanowi poważny przy 
czynek do poznania wewnętrznych dziejów i prac 
naszej dzielnicy, i poznania ludzi, co dla ogółu 
chcieli i umieli pracować. Obyśmy więcej takich 
książek mieli, obyśmy mieli więcej takich tematów,

Srtyhnły w dilute ,f*d»«łane‘ nie poohi 
od IlednUcyt.
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Wielmożny Pan Franciszek Ja n  K w izda, c. k. 
nadworny dostawca i aptekarz obwodowy 

w Komeuburgu.
W masztalarniach Jego królewskiej Wysokości 

Ferdynanda Wilhelma, landgrafa heskiego, uży  
wanym bywa Pański proszek korneuburski dla 
bydła ju ż  od wielu lat z najlepszym skutkiem, a 
wogóle P ański proszek dla bydła znalazł p rzy ­
stęp we wszystkich m asJalarniach. Mamy znowu 
w stajni klacze żrebne, które dają mało i  złe 
m leko ; ponieważ przeciw temu okazał się Pański 
proszek korneuburski dla bydła kilkakrotnie ja ko  
nieoceniony środek, przeto proszę o rychłe nade- 
słonie czterdziestu paczek.

Zamek Panker (w Holsztyńskiem).
Józef Zopfm onn.

W zględem składów zwracamy uwagę na ogło­
szenie Kwizdy c. k. koncesyonowany proszek kor 
neuburski dla bydła  w dzisiejszym Nrze.

Zajścia na półwyspie bałkańskim.
Telegramy.

Konstantynopol 5 czerwca. Okólnik Porty 
zawiadamia mocarstwa o załatwieniu ostatnich 
zajść na granicy grecko-tureckiej; stwierdza, że 
Grecya przeprowadza gorliwie demobilizacyę^ wy­
raża uznanie mocarstwom, których współdziałanie 
przyczyniło się do sprowadzenia Grecyi na drogę 
roztropności, i kończy życzeniem rychłego zniesie­
nia blokady.

Petersburg 5 go czerwca. Journal de Ht. 
Petersb. pisze: Rząd jest zdania, że nadszedł już 
czas, aby znieść blokadę w portach greckich. Z a ­
patrywanie to podzielają wszystkie gabinety; roz 
poczęły się rokowania w sprawie rychłego znie­
sienia blokady. Flota międzynarodowa będzie stać 
w pobliżu wód greckich, aby w razie jakiej ewen­
tualności mogła interweniować.

Dziennik ten dodaje, że Giers nie powziął je ­
szcze stanowczej^ decyzyi co do podróży swej 
w ciągu lata.

A t e n y  5 czerwca. Ajencya Havasa donosi: 
Rząd angielski przesłał tu urzędowe oświadczenie, 
że gotów jest znieść blokadę i polecił flocie, aby 
się przygotowała do opuszczenia wód greckich. 
Rząd angielski polecił także posłowi swemu Rum- 
boldowi, aby powrócił do Aten. Zniesienie bloka- 
dy nastąpi prawdopodobnie drisiaj. Między Mouy 
a Trikupisem odbyła się serdeczna wymiana zdań. 
Trikupis wyraził gorącą sympatyę dla Francy i.

Zofia 5go czerwca. Minister sprawiedliwości 
Radosławów podał się do dymisyi, ponieważ nie

zgadza się na politykę" ustępstw w kwestyi unii 
i ponieważ minister spraw wewnętrznych wdzierał 
się w jego sferę działania, ułaskawiając skazanych 
i wypuszczając na wolność oskarżonych.

Ukaz księcia zwołuje sobranie na dzień 14sty 
czerwca.

Książę powróci tu w poniedziałek. Podczas wy­
borów we wschodniej Rumelii przyszło w pewnej 
miejscowości do bijatyki pomiędzy ludnością gre­
cką i bułgarską, wskutek czego 30 osób zostało 
rannych. Żandarmerya przywróciła porządek.

Rzym 5 czerwca. Do Moniteur de Rome do­
noszą z Cetynii: Książę wysłał do Rzymu pełno­
mocnika celem zawarcia z Watykanem konkor­
datu, który ma na celu zapewnienie katolikom 
czarnogórskim autonomii dyecezalnej.

Telegramy własne „Czasu14.
W i e d e ń  5 czerwca. Cesarz przyjmował wczo­

raj hr. Taaffego na audyencyi, która trwała blisko 
godzinę.

Wiedeń 5 czerwca. Na najbliższej sesyi de- 
legacyj zażądane będzie pedobno podwyższenie 
potrzeb zwyczajnych o 100.000 złr. celem uregu 
lowania liczby pułkowników, podpułkowników j  
majorów w statusie piechoty, strzelców, pionierów 
i pułku dla kolei żelaznych i telegrafów. Liczba 
pułkowników i podpułkowników ma być podwyż­
szoną, a liczba majorów zmniejszoną. Pester Lloyd  
oblicza, te  liczba pułkowników powiększoną bę­
dzie o 35, podpułkowników o 93, a liczba majo­
rów zmniejszoną o 128.

Wiedeń 5 czerwca. Wiener Z tg  dowiaduje 
się ze źródła kompetentnego, że Cesarz nadał żo­
nom jenerałów i oficerów, które już przed zamąż- 
pójściem mogły pojawiać się na dworze, prawo 
przybywania na zapowiedziane uroczystości dwor­
skie, jeśli poprzednio zgłoszą się do ochmistrzyni 
celem przedstawienia ich Cesarzowej i dopóki ich 
mężowie zatrzymają charakter wojskowy. Nastę­
pnie udzielił Cesarz prawa pojawiania się na dwo­
rze także i małżonkom pewnych, a niżej w wykazie 
wymienionych dostojników, zostających w czynnej 
służbie, które przed zamążpójściem tego prawa 
jeszcze nie miały, jeśli poprzednio zgłoszą się do 
ochmistrzyni, celem przedstawienia ich Cesarzowej. 
Równocześnie udzielił Cesarz niżej wymienionym 
dostojnikom, którzy nie mieli jeszcze prawa po­
jawiania się na dworze, prawo bywania na dwo­
rze na czas ich czynnej służby.

W wykazie wspomnionych dostojników wymie­
nione są następujące osobistości: Minister domu 
cesarskiego i spraw zagranicznych, prezydenci 
ministrów i wszyscy ministrowie, prezydent wspól­
nej najwyższej Izby obrachunkowej, kapitanowie 
Gwardyi, jenerał adjutanci Cesarza, przełożony ce­
sarskiej kancelaryi wojskowej (jeśli jest jenera­
łem ), dyrektor cesarskiej kancelaryi gabinetowej 
(jeśli jest radcą stanu), pierwszy szef sekcyi w mi 
nisterstwie domu cesarskiego i spraw zagrani­
cznych, cesarscy ambasadorowie i posłowie (do­
póki są akredytowani na dworach zagranicznych), 
będący w czynnej służbie jenerałowie broni i je 
nerałowie aawaleryi, komendaaci korpusów i sy- 
stemizowani ich zastępcy (w Gracu, Peszcie i P ra­
dze) , komendant wojskowy dla D alm acyi, szef 
sekcyi marynarki w misterstwie wojny, szef sztabu 
jeneralnego, jeneralny inspektor artyleryi, inży- 
nieryi i kawaleryi, prezydent najwyższego Trybu­
nału wojskowego, prezydent wyższego Trybunału 
wojskowego, prezydent Trybunału państwa, prezy­
dent Trybunału administracyjnego, prezydent Try­
bunału najwyższego i kasacyjnego, prezydent 
Najwyższej Izby obrachunkowej, namiestnicy, pre­
zydenci wyższych sądów krajowych, prezydenci 
krajow i, węgierscy baronowie państwowi, prezy­
dent królewskiej kuryi węgierskiej, prezydent król. 
węg. Izby obrachunkowej, gubernator R jeki, pre­
zydenci węgierskich Izb sądowych.

W i e d e ń  5 czerwca. Tagblatt dowiaduje się, 
że oświadczenie Dra Falka, naczelnego redaktora 
Pester Lloyda  (ob. Tel. biura. Red.), nastąpiło 
wskutek interwencyi Tiszy, który w Wiedniu pod­
jął się skłonić autora znanego artykułu o mowie 
Arcyks. Albrechta, do należnej satysfakcyi.

Grac 5 czerwca. Don Karlos przybył tu ce 
lem odwiedzenia don Alfonsa.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 5 czerwca. Z Izby deputowanych. 
Rząd przedkłada kredyty dodatkowe na utworze­
nie prowizorycznych posad nauczycieli i na udzie­
lenie zastępcom nauczycieli dodatków służbowych. 
Następnie przedkłada rząd projekt do ustawy o 
użyciu uchwalonego w r. 1885 kredytu w wyso­
kości 40,000 złr. na zakupno gruntu pod budowę 
chirurgicznej kliniki w Krakowie.

Kurs pieniędzy i papierów publioznyoh.
U r a ś ó w  5 Czerwca.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n ie m ie c k ie .............................   • . . .
Dukat w a ż n y .................................................................
20-to frankowka ważna . . • • • • • * • *
Imperyał w a ż n y .............................. .....
Rubel srebrny obrączkow y........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p ap ierow a....................
Galicyjskie obligacve indem nizacyjne....................
6* gilicyj. pożyczka krajowa...................................

4)< Oblfg. komunalne galicyj. Banku1 krajowego . 
5* Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub im. W. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................
L isty  zastawne i dłubie.

Sa 100 złr. ;m. wart. oprócz kuponu bież.
4 Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .

„ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
» ! > » » »  41 let.

płacą

4»
44
54
64
54
54\r
64  
74  
64  
54  
54

Banku feipot
prem.

dłużi,ne

Źak. kre. zie" w Krakowie 36 let!
n n n » i e t .
s n  n r  18 let.
n n n n . ki t .
„ „ włość, we Lwowie . .

123 — 124 _
61 50 62 25

5 92 6 02
?9 98 10 07
10 30 10 40

1 60 1 88

zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karol? Ludwika . . . po 210 złr.
Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.

* gaT Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
" Ban. gal. d. h. i P- w Krakowie po 800 złr.

85 — 
104 75 
102 —  

94 75 
99 50

92 -

95 50 
94 50 
92 50 

101 —  

102 50 
101 50 
99 50 
99 -  
99 ' _  
99"— 

101 — 
51 
47

59

iędąją

99 75

200 __ 
227 50 
285 —

85 75 
105 75

96 — 
100 50

93 —

98 50 
95 50 
93 50 

102 — 
103 50 
102 50 
190 50 
100 — 
100 — 
100 — 
102 — 
54 — 
49 —

100 75

201 50 
229 50

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta Krakowa  ....................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. ozerwonego KrzyZa 
„ „ węgier. „ „

W i e d e ń  4 Czerwca.
Obligi długu państwa.

47,7, Renta papierow a.....................
4’/, '/o n orebrna ....................
4*/, „ z ł o t a ................................
4% n węgierska złota . . .
5% „ ‘ „ papier. . .
3% ,'/0Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4*/. „ „ 1860 „ 500 złr.
4'/. „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie ..........................10*/, podat.
Bnkowińskic . . . .  - „
G alicyjsk ie..................... „
M oraw sk ie ....................  „ „
Niższo-auctryackie . . „
Wyzszo-austryackie . .
Szląskie .........................
Styryjskie * *
Siedmiogrodzkie . . .  7*/
Węgierskie . . . .  * ”
Węgier, z klauz. 1867 . ”
5„ Oblig. poż. kolejo. węgierska *. . 
6yl Renta węgierska złota . . . .  
4V,?4 Obli. „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

„ Bank węgierski . 200 „ 
Depositen-Bank . . . . .  200 „ 
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. i Banku dla Hand. Prz. 200 „

płacą

17 50 
26 CO 
13 75
8 6i

85 35 
85 65 

116 85

95 15 
130 -
139 63
140 
168 25 
168

109 — 
105 20 
105 20 
105 25 
108 
105 20 
105 20 
105 20 
105 20 
105 20 
105 20 
154 75

żądają

18 50| 
28 50 
14 23'
9 35

85 55 
85 80 

117

95 30 
130 50̂
140
140 50; 
168 75j 
168 50

105 70
105 70

109
106 —

119

116 26
240 25 
283 20 
290 25 
190 -
58 —

105 70 
105 70 
105 70 
155 25

116 50 
240 75 
283 60 
290 75 
190 50 
542

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverem . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb rech ta ..................... 200 złr. bez?<
AJfbld-Fiume . . . 200 „ 54
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. 54
E lżb iety ......................... 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 44  
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ 54  
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ Lit. B. 200 „ ’
R udolfa .........................  200 „ "
Siedmiogrodzka I . . 200
Staats-Eisenb. Gesell. . 200
Sttdbahn (Lombardy) . 200 „
Theisbahn (Cisańska) . 200
Węg. gal. Łupkowska. 200

„ Nord-Ost . . .  200 „ ”
n Westb.................... 200 „ ;

L isty  zastawne.
64 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
47 .7 , Boden Credit allg. złotem pła. 
4 7 ,7 . „ .  .  n papier 50 lat
3*/, prem. Bod, Cred. allg.....................
670 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . » 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57.7, n n ęrebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk.......................
57. n n n » 20W6 37 lat
47. n n n . “©WC 41 lat
47.7, n Banku krajo . . 51 lat
67. „ Bank Hipot. iwow . . . .
57o n » n prem. . .
 ...........................................40 lat

płacą I żądają
583 — 885 -  
73 * 0 8  60 

163 25 153 75 
106 -  106 30

192 25 
415 — 
243 25 
215 25 
206 25
2367 

217 -  
20(* 75 
153 50 
228 —  

16'/ 75
160 5°
193 ro 
190 2ft 
239 80
li'? 50 
25  ̂ _  
18° — 
17?
174 —

126 
100 70 
100 25 
99 50 

102 -  

99 70

95 
|101 10

01 10 
93 25
96 25 

103 10 
102
99 75

192 75 
416 —
243 Y6 
215 75 
206 75 
2370 

217 50 
201 -  

154 
228 50 
163 25 
160 75 
194 
190 75 
240 20 
116 
255 -- 
180 25 
177 50 
174 W

126 20 
101 30 
100 75
100 50 
103
99 90

95 50
101 70
101 70

96 75 
103 50
102 50 
ICO 25

57. Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7. Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albreohta.......................... 300 złr. 57,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200
Donan-Dampfsch. 100 t 200
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdj n.-Nordb. m. kon. . 4 7 .4  

Mor.-Szląz. linia 1871/72 54  
poż. 1876 r. . . 100 złr. 54

pumą

67.

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

» H „ 1867 300
„ U l „ 1868 300
„ IV „ 1872 300 „

Nordwestb. austr. . . . 200 „
.  Lit. B. . 200 „ 

Em.1874 200 m.
100 złr. 
200 m. 
200 złr. 
500 fr.

, 500 fr. 
200 złr. 

1000 „ 
200 „ 

nEm . 200 „ 
300 „

„ złotem . . 200 „
Westbahn . . . .  200 „

„ Em. 1874 200 „
Losy.

54 Donau Reguł.......................złr

47,4

54
47,4

54

Rudolfa z 18&f r. . . .
„ Salzkam. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn . . . 
Sudbahn (Lombardy)

Theissb.-Gesell.
Węg. gal. Łupków^

. Nordest

34
34
54

Premiowe Wiedeńskie 
„ Węgierskie

34 ■ Tureckie

100
100
100
400

102 25 
101 75
103 -

101 60 
102 25

111 60 
120 —  

125 
98 75 

111 70

96 30 
101 -  

100 30 
102 80 
84

żądają

105 60 log _  
104 40 104 70 
133 — — _  
125 60 126 go 
93 70 94 go 

100 75 101 25

50160 25 
75 132 _

198 
159 
131
109
102 -  102 50 
100 75 101 25
101 40 
128 75 
101 70 
100 40

101 80 

102 10

117 — 
124 
119 80 
18 40

801'
117 50 
25 20 

120 10 
18 70

Menger interpeluje w sprawie zajść w Lubianie 
z okazyi odsłonięcia pamiątkowej tablicy Anasta­
zego Grttua.

Porozumienie z Niemcami względem prawa u- 
bogich przyjęto bez dyskusyi.

Ustawa o zabezpieczeniu robotników na przy­
padek kalectw przyjętą została w trzeciem czy­
tani u.

Izba uchwaliła po dłuższej dyskusyi kredyt na 
wyrestaurowanie zamku Karlstein, postanowiła bez 
dyskusyi zalecić rządowi do uwzględnienia, o ile 
to będzie możebnem, petycyę muzeum oryental- 
nego o podwyższenie subwencyi państwowej i 
przyjęła w drugiem i trzeciem czytaniu wniosek 
V ettera, żądający zmiany ustawy o zarazie bydła, 
tudzież ustawę o dalszem zawieszeniu działalności 
sądów przysięgłych w okręgu kotarskim.

Następnie rozpoczęła się jeneralna dyskusya nad 
ustawą o właściwości sądów w przestępstwach 
karnych^ noszących cechę niebezpiecznych tenden- 
cyj socyalistycznych. Po przemówieniu Gregra i 
Zuckera odroczoną została dyskusya nad tą  usta­
wą do poniedziałku.

Peszt 5 czerwca. Pester Lloyd  ogłasza nastę­
pujące oświadczenie naczelnego swego redaktora: 
Owa część artykułu, zamieszczonego w sobotę 
w wieczornym numerze Pester L loyda, która zaj­
mowała się toastem Arcyks. Albrechta, zrozumia­
ną zestala, jak  się dowiaduję, jako obraza członka 
dynastyi, tudzież armii. W yznając, że byłem au­
torem owego artykułu, mogę tylko wyrazić ubole­
wanie, iż artykuł ten dał powód do takiej inter- 
pretacyi. Nikt nie przypuści, kto poświęcił cokol­
wiek uwagi mojej blisko 20 letniej działalności, 
jako naczelnego redaktora, iż mógłem mieć za­
miar obrażenia dynastyi w osobie jednego z naj­
wybitniejszych jej członków i obrażenia armii w o- 
sobie jej feldmarszałka i jeneralnego inspektora. 
Co się zaś specyalnie tyczy Arcyksięcia Albrechta, 
znane mi zbyt dobrze jego wysokie przymioty 
wojskowe i ludzkie, a zwłaszcza jego uczucia hu­
manitarne i dobroć serca, abym nie miał podzie­
lać tego szacunku dla jego osoby, jaki okazują mu 
wszyscy, którzy go znają. D r F a lk , naczelny re­
daktor.

Berlin 5 czerwca. Komisya parlamentu w spra­
wie podatka od wódki odrzuciła paragraf I  szy 
przedłożenia, które wskutek tego upadło.

Berlin 5 czerwca. Izba deputowanych sejmu 
pruskiego przyjęła stanowczo ustawę o obsadza­
niu posad nauczycielskich w Poznańskiem i za­
chodnich Prusach. Przyszłe posiedzenie nieozna­
czone.

yionaclilum 5 czerw. Neuste Nachrichten 
donoszą, że radca ministervalny Schneider uwol­
niony został wczoraj od funkcyj sekretarza ga­
binetu, a przydzielony do ministerstwa skarbu.

Bruksela 5 czerwca. Defuisseaux skazany 
został przez sąd przysięgłych na 1 2 -miesięczne 
więzienie i grzywnę w wysokości 600 fr. Zarzą­
dzono natychmiastowe aresztowanie skazanego.

Gandawa 5go czerwca. Na mocy werdyktu 
przysięgłych skazany został Anseele, przywódca 
tutejszej partyi robotników, z powodu przekrocze­
nia prasowego na 6 miesięczne więzienie; nato­
miast uwolniony został od oskarżenia o obrazę 
majestatu.

Pary i  5 czerwca. Komisya w sprawie wyda­
lenia książąt przyjęła 6 przeciw 5 głosom projekt, 
postanawiający ogólne, obowiązkowe wydalenie, 
a odrzuciła 10 przeciw 1 głosowi poprawkę bo- 
napartysty Ornana, żądającą, aby powszechne 
prawo głosowania miało decydować o wydalenia. 
Następnie uchwaliła komisya 9 przeciw 2 głosom 
odroczyć dyskusyę nad wnioskiem w sprawie kon­
fiskaty dóbr książąt. Komisya po wysłuchaniu 
rządu zamianuje dziś referenta. Zapewniają, że 
Freycinet obstaje przy projekcie rządowym, że nie 
zgadza się na projekt komisyi i że kwestyę tę 
przedłoży radzie ministrów, która prawdopodobnie 
także odrzuci projekt komisyi.

Pary* 5go czerwca. Matin zamieszcza kore- 
spondencyę z L izbony, donoszącą o projektowa­
nym związku małżeńskim między następcą tronu 
włoskiego a córką hr. Paryża, Heleną.

Londyn 5 czerwca. (Z Izby niższej.) Po 8- 
godzinnej dyskusyi nad irlandzkim bilem admini­
stracyjnym odroczoną została dalsza dyskusya do 
poniedziałku. W ciągu dyskusyi oświadczyli Pease 
i Moulton (liberalni), że będą głosować za drugiem 
czytaniem tego bilu.

Bukareszt 5 czerwca. Książę bułgarski przy­
będzie w południe z Ruszczuku do pałacu Cotro- 
ceni pod Bukaresztem, gdzie zabawi jeden dzień 
w gościnie u królestwa rumuńskich. Jutro rano 
uda się książę do Zofii.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Ełobukoweki,

ptee*
K red ytow a..................... . złr. 100 fl7 6  - 176 60
C la r y ..............................
47, Donau-Dampfsoh. .

. złr. 42 
. ,  106

44 25 
119 26

44 75 
119 75

Insbrucku.......................... . „ 20 21 — 21 50
Keglewicha..................... . .  107. 23 — --- —
Krakowskie.................... 17 75 18 25
Ofner (miasta Budy). . . .  40 48 25 48 75
P a l f y ............................... . .  42 42 — 49 50
R u d o lfa ......................... . „ 10 18 50 19 —
S a lm a .............................. 57 — 57 75
Salzburgskie.................... 23 _ 23 60
St. G e n o is .................... • „ 48 54 50 55 —
Stanisławowskie . . • • „ 90 27 - _ __
47,7, Tryesteńskie . . 
47, • •

. s 106 ------- — —

. » 60 69 — 70 —
W aldsteina.................... . „ 20 33 - - 34 —
WindischgrStea. . . . • .  20 43 — 48 50

Waluty.
Dukaty ważne . . . . 6 95 6 97
20 frankówki . . . . 10 01 10 02
Imperyały rosyjskie . . 10 31 10 33
Funty szterl. angielskie • • • • • 12 61 12 66
Liry tureckie złote . . • • • • • 11 34 11 36
Marki niemieckie za 100 marek . . 61 95 62 05
Rubel papierowy za 100 124 — 125 —

Lw ów 2 Czerwoa.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr..
57 , Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

285 50 290 50
100 80 101 80

47, ti n n i. 
67, n » *1 . * 
47,7 . * Bank. kraj. gal.

37^1etnie .
94 50 

100 80
96 50 

101 80
51-letaie. 95 50 % 50

67, .  „ Banku hip. gal. . . 102 70 108 70
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 99 25 100 25
57, Obligi indemn- gal. 107, podat. . 70 105 70
47,7 . ,  pożyozki krajowej . . . 94 bO 96 —

W a m m  4 Czerwca. rub. | kop. rub. kop

57, Listy zastawne nowe 1869 r. . .
kupon . __ mmm

47, ŁJsty likwidacyjne . • • • « 57 90 _ __
Xutxto — 0,03



CZAS z  Niedzieli 6 Czerwca 1885.

I K i t f i i Z Y l l  H O D

A leksandry Zam oyskiej
w Krakowie, Sukiennice l. 19, 

poleca na sez m wiosenny i letni wielki 
wyoór kapeluszy dam skich, piór s rusich 
i fantaz jnych oraz kwiatów { a r, skich. po 
cerach b. przystępnych. [1049-17-18]

SZNURÓWKI w wielkim wyborze.
Mag. zyn przyjmu e zamówienia na SU- 

KWIK D i.I iK I E  i wykonywa w naj­
krótszym  czasie z gustem i elegancją.

Nodele paryskie.

B j ł y  a8)stent Polikliniki w Wiedniu

Rafał Spira
Dr. ws^.eih nauk l ekarskich,  sp ec ja ­
lista chorób U8snjch i dz iec inn j ih  
ordynuje od 1— 3 po południu, ulica 
K r a k o w s k a  L. 14. (1391-3 3)

Papier felosetowy 15  c.
w|§cho(twlener Papier fabrlk,

« | Wien, V II., Koiserstrasse 76.
(303-19-)

LINOLEOWE
KORIKHCK HOHHOWE.

Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, 
gustowne, baz kurzu, łatwe do czysz­
czenia, dla domów prywatn , biur, han- 
dli itp Skład mat ryj pokojowy ch cho­
dników, p kładów na umywalnie w naj­
rozmaitszych wżerach. (928-9 10,
W. C. Collmann'i Wachf. (A. Rei- 
chle) w Wiedniu, /., Kolowratring 3.

OSOBY WSZELKICH STAIiOW
przyjęte będą pod bardzo k> rzybt.em ', w runka­
mi przez słynny dom bankowy dla sprzedaży 
prawnie dozwolonych aiintr. węgier. losów  
państwowych ł rent ca c ęściowe spłaty. 
Frzy niejakiej pdnoś -i moż a łatwo zrobić mie­
sięcznie lO o do 3 0 0  złr. (1388 3-6

Oferty przyjmuje

S. Riesz w Budapeszcie, 
W aitzner-Boulevard Nr. I.

Fr. Kernreuter w Wiedniu,
H ern a ls , H a u p ts tra sse  1 1 7 ,

poleca sikawki pa­
rowe, wozowe, od 
przodkowe i tacz­
kowe, h id r o f o r y ,  
w o< y n i wodę wo­
zy strażackie, d.a- 

_  bi y ognow e, stra-
U  ż u k ie  uzi rojenia,
H siki.wki gospodar-
M c ie ’ magazynowe i
A  ogrodow e, wazjla-

l&fcDpr/r kie pompy bardzo
trwałej koi strukcyi 

instium enta sygnałowe i A j  ośw ietlenia, węże 
i zwijadła. _ _ [1103-14-20]

Illuetrowane cenniki darmo i  opłatnie.

Zakładanie łąk.
R a c y o n a l n i e  n a u k o w o  z e s t a w i o n e

mieszanki nasion
fraic łą k o w ych  i ro ślin  łąkow ych
niezawodnie i odpowiednio celowi zesta­

wione. [1249-7-10]
D okładne p o d a n ie  r o d za ju  g r u n ­

tu  , w iłgoci i  k lim a ty c zn y c h  stosun­
ków jest b ezw aru n kow o  potrzebne.

Ceny nadzwyczaj przystępne; szczegó 
łowe oferty i cenniki darmo i opłatoie.
Alfred Rassl w Opawie

(Troppau, Oesterr. Schlcsien).

/ f y  ^

najwyborniejszy środek
p r z e c i w

wszelkim owadom
działa rzeczywiście z zadziwiającą 
siłą i wyniszcza znacbodząee się o- 
wady szybko i pewnie w taki spo­
sób, że nawet żaden ślad nie 

pozostaje. (160 9 11) 
Należy zw .żać dokładnie:

Co w otwartym papierze
ważę, nie je s t nigdy 

„szczegó ln ośc ią  Z a c h e r ła u. 
Do nabycia prawdiiwe i tanie tyl- 
ko w oryginalnych flaszeczkach.

Główny skład ma:
J. ZACHERL

w Wiedniu, I. Goldschmiedgas. 2.
M iją na skł dzie pp.: 

w Krakowie
W. Fenz,
M. Jawornicki,
Stanisław Feintuch,
J . BarbaroWbki,
J . Fr. Fischer,
Porębski & Zimler,
Ant. Siedlecki apt.,
H. Markiewicz,
Jan  Janiga,
Ed. Radler,
For Gralów ki apt.,
K. W iszniewski apt.,
Fr. Lem rt,

F. Sobierojski,
M. Karaś,
J  Fe.k, Filip Eile, 
M. Goldwasser,
F. A. Grigar,
J . F iscter,
Andrzej S hulz;

w Podgórsm  
J  Skakalski apt., 
W iktor Schuh;

w Bochni 
M. Gatii ap t.;

w Buko a fiku i 
Jan  Bachmaun apt.

fl
I

l * i

i

Z d o ln a  g o s p o d y n i 
dworska,

która może się zajęć domem, a na żądanie w y­
kazać się chlubnemi świa ectwami — poszukuje 
miejsca. — Bliższa wiadomość u Stolarza w K ra  
k o w ie  przy ulicy D ietla Nr. 16. (1488-2 3,

D E 1 T Y 8 T A
wszech nauk lekarskich

Dr Kazimierz Szymkiewicz 1
mieszka w R ynku gł., róg ul. W iślnej I  
Ar. 26, nad sklepem Wgo Krywulta, t  
Ordynuje od 9— 1 i od 3—5, w nie- I  
dziele i święta tylko przed południem. 1  
Ubogim chorym bezpłatnie od 8 — 9 »  

zrana. (1407-5-10, |

I <t H t M I t

$  Ubogie

i S m b « i

Jest do w ydzierżaw ienia  od ś. Jana  b.r.

Briiśnik,
majątek odległy o 6 kilometrów od 
s tac ji  Bobowa, a 8 od stacyi Cięż­
kowice, mający w trzech folwarkach 
622 mórg obszaru przeważnie psze 

nieśnej gleby.
Bliższe szczegóły opłatnie u w ła­
ścicielki o. p. Ciężkowice, 
lub u adwokata Dra Fau­
styna J a k u b o w s k i e g o  
w Krakowie. (1478-4-6)

Wino Malaga
rozsyłam pocztą za zaliczką z o- 
clenlem i opłatnie w baryłkach 

4-litrowych: (1214-9-12)
Malaga 10 letn.e (4 litry) złr. 6 ‘ — 
..airimae Christi „ „ 5* —

Ant. Paparotti w Tryeście.

I

aCzernego „Tanningene
bez przymieszki ołow iu, je s t najlepszym porę­

czonym nieszkodliwym

ŚRODKIEM 8AKWI4CTM WŁOSI
na siwe, b ia łe , rade i brzydkie włosy
(La głowie i brodzie tudzież brwiach), które ty l­
ko po jednorazo em używaniu dostają piękną, 
świecącą, b r u n a t n ą  lub c z a r n ą  barwę natu ­
ralną, nieschourącą ani przez mycie mydłem, ani 

w kąpieli parowej. Cena 3 złr. SO ct.

Czernego „Orientalische 
Rosenmilch*

nadaje tak delikatną lśn iąio  białą
młodo ci ano świeżą cerę,

ja k i żaden inny środek o siągnąć  n ie  może, 
doskonałe  na  plamy wątrobiane, piegi, 
pryszcze, stłuczenia, brzydką czerwo­
ność twarzy, opalenie od słońca, w szel­
kie kw ituń  n e i n ieczystości c e ry ; usuwa ws e lk ą  
żó łtą  lub b ru n a tn ą  pięć i nadaje  się  zarów no do ­
brze i a ws ly stk ie  części c a ła  (bezw zględnie  n ie ­
szkodliw e), 1 złr. — Mydło balsamino w e

do tego 30 i t

ANTONI J. CZERNY
w W iedn iu , W atlfischgasse 3 ,

(blisko c k. nadw. opery).

Skład w Krakowie ma W. Redyk
apteka z, we Lwowie Zygmunt Buck. r  ap tjka  
„p id s e b n y m  orłem1*, w Cierniowcach c. k. 
apteka Altl a ,  w Opawie Klementyna Pohl 
skład pachnideł Oberring Nr. 8, w Ołomuńca 
Dra C. Schróttera spadkob apteka i wielu innych 

znanych aptekach i skł dach pachnideł. 
J/W" Uprasza się jednak  usilnie dokładnie 

zobaczyć moje w jruhy, czy mają mój znak o- 
chronny z nazwą Anton J. Czerny, p .nie 
wat wprowadzają w handel p o i podobnemi na 
zwami artykuły , które nie mają żadnej wartości. 
Obszerne prospektu o moich wszystkich 
s z c z e g ó Inościach rozsyłam na żądanie dar­
mo i opłatnie. [1441-2-6i

Oprócz tego ośmielam się zwrócić jeszcze uwa­
gę na następujące w łasne wyroby i ba sam 
na włosy wodę cudowną, wschodni proszek 
damski, wodę lev andową, wodę książęcą, wy­
ciąg Igliwiowy, wodę no ust, proszek do zę­
bów, mydła to ae to w e , brylantynę, cold - cream, 
krem gilcerynowo-różany, w odęnałupież, 
wodę kolońską, wyciągi pachnideł (60 gatunków), 
esencyę z łopianu, wodę Goldblond, pomadę 
Tanningene, barwiczkę, olejki do włosów, 
następnie likier żołądkow y, konserwy słodowe, 
p- szek do pieczenia, esencję  do atramentu it 1.

Zamówienia wprost do fabryki i Anton 
3. Czerny, I l’ien, I. Wahlflschgasse 3, 
od 5 złr. wzwvż wysłane będą opłatnie, 
przy większych zamówieniach p ócz tego zna­
czna zniżka (zobacz prospekt). Obszerne 
pruapekta wszelkich moicn szczególno­
ści p .sę łam  na żąd nie darmo i opłatnie. 

^ * U p  asza tię o zachowania tego ogło  
szenla, gdyż rzadko się ukazuje. 'V H

J .  P s e r h o f e r a

pigułki czyszczące
krew (1443-20-)

od dawna wielokrotnie uznany i przez 
wielu lekarzy publiczności polecony 
środek domowy na wszelkie nastę­
pstwa złego trawienia i zatkania itp.

1 pudełko z 15 pigułkami 21 c. 
1 zwój z 6 pudełkami złr. 105.

Za poprzednie m nadesłaniem należy- 
toś.i kosztuje z opłatną przesyłką: 
1 zwój pigułek 1*®5 złr. 2 zwoje 
3*30 złr., 3 zwoje 3*40 złr., 
4 z*oje 4*40 złr., 5 zwoi 5*20 
złr., 10 zwoi 9 20 złr. Mniej Aż 

jeden zwój niemoże być posłane.

J. Pserhofer, apteka „zum 
goldenen Reichsapfel“

w Wiedniu. I. §lngerstr. 15. 
2 N V  Ra składzie są wszystkie kra­

jowe i zagraniczne szczególności.
Dostanie to Krakowie w apt. Redyka.

S C Z I G D L K i i  =
Z D R Ó J  L U D W I K A  

S z c z a w a  a lk a l ic zn o -so ln a ,  jod z aw ie ra jąca .
Zajmująca najpierwsze miejsce co do największe) ilości węglanu sodu 

ptśród wszystkich dotąd znanych zdrojów mineralnych całej Europy, wy­
szczególniająca się wielką ilością żelaza i nader obfita w kwas węglany. Wodzie 
tej co do przymiotów nie dorównywa żadna z alkallczno-sulnycli 
szczaw, a woda ta  ze wszystkich wód mineralnych jod zawie­
rających jest najprzyjemniejszą do picia i najłatwiej by­
wa znoszoną.

Szczególnie skuteczną okazała się dotychczas w cierpieniach żo • 
łądka, kiszek, pęcherza, płuc, w gruźlicy, w przewlekłym 
wrzodzie żołądka, w wolu i we wszystkich postaciach zołzów. jak
również w następstwach przymiotu. (1257 4-12)

Napełnianie i rozsyłka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju Czi- 
gelka (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. Broszury o zdroju darmo.

Główny skład rozsyłkowy u A. BIJSZNArSBIEG© w Grybowie, 
dla Galicyi, Bukowiny, Rumunii, Królestwa Polskiego, Rosyi i półn. Niemiec.

Cena skrzynki zawierającej 30 flaszek, loco skład głósvny, wynosi 6 złr. w. a.

hostawi
i bez

Franciszka Christópha
połyskowy lakier na podłogi

b ezw on n y, szyb k o  sch n ą cy  i  trw a ły .
Nadaje się z powodu swych praktycznych przymiotów i prostego użj cia do po­
rwania pod.óg. Je s t do nabycia w różnych kolorach (powleka ącyoh ja k  barv,a olejną) 
barwy (tylko p .ły sk  nadający). Powlekania na próbę i opisy użycia w składach. 

Franciszek Christoph w Pradze, 
wynalazca i jedyny  fabrykant prawdziwego p łydkowego lakisru na podł gi. 

Skład w Krakowie u Stanisława Feintucha. (818-6 6)

OSTRZEŻENIE.
Ostrzegamy przed ciągle wzmagającemi się naśladowaniami niszych wyrobów, ja k :

holenderskiej kminkówki żytniowej, s ta re j  prawdziwej wódki żytniowej,
Curagao double i t. d.

siczególniej jednak  wp ow tdzm ego  najprzód przez nas

€oeam-ieet9
przy którego sak u p n e  należy dokładnie na to  uważać, ażeby był wypalony w butelce urzę­
dowo p otok łowany znak ochronny.

Ten mocny likier zbailauy i zaopiniowany przez c. k. prof, na.lw. 
p. Ora Ludwiga, przełożonego chemicznego laboratorium w patologi- 
czno-anutomlcznym zakładzie ogólnego szpitala w W iedniu, jeat wyborn g > 
sm aku, uziała bardzo rozwalmająoo i usuwa przy dłuższem używaniu k aż le  nitregular. e tra 
wierne żo łądka i w sztlsie  osłabienie.

Masze likiery są do nabycia we wszystkich większych handlach ko­
lonialnych i łakoci, cukierniach 1 kawiarniach, — w Krakowie mają J. F 
F.scher, A Hawełka, Jan  Janiga, M. Jaw ornicki; w B iały  K. Konig; w Bochni J. M chn ik ; 
w Brodach M. Mach, Marbach i Lai dau. M. B eo e i; w Buczaczu ouk. HOfllinger; w 
Czortkowie S K ostecki; w DrohobyczuT. Jab ło ń sti Narodn. Torhuvia; w Gorlicach 
S. Miibzy lisk i; w Hrybowie A. Muszyński; w Huslatynie A. Danilewicz; w Jarosła­
wiu Józef K rasicki; w Jaśle Steinhtus syn; w K ołom yi St. Romanowi :z W. S k rz jó sk i; 
w Krośnie J  Łazaiow icz; w Krzeszowicach Jan  S an ak ; we Lwowie Towarzystwo 
spożywcze, F. Gross, F. W. Królikowsai, A. Mańk. wski, 0 . T. W inUer, J. W ażny; w Lisku 
R. Barański; w Mielcu M. Dembicki i Syn, J. F in t .wska ; w Monasterryskach Piotr 
Dógl r ;  w Misku Bron sław K asper; w I»w ym  Sączu Dziecotjwski, K. Mieler; w Pod- 
hajtaeh Zimietsa spadaob ier.y ; w Przemyślu M.. Kr.jg, Naroiin. Torh., cukier.Ja K. Scha- 
ue..bucka; w Baw ię ruskiej S. Saltier; w Rohatynie Franciszek Marx; w Bopery- 
each H. K. s s ; w Bzeszowie Towarzystwo spożywcze, E  G. Neugebauer; w Samborze 
Bukietyński i S p .; w Sanoka Benedykt Piud r ;  w Sędziszowie L. W ła te k ; w Stryju 
Lech cki i K osturkiew icz; w Słobocle K. Biesiadecki; w Stanisławowie M. Woźni k ;  
w Staremmieście F. Zygmuntowicz; w Tarnopolu A. C iążkow ska; w Tarnowie 
Tadousz Scharff i H. Spargnapini; w Tłumaczu M. Hiibschmann; w SKaleszczykacli 
M. L ipni’ki, H. Sa ooki g /  wdown; w Ułoczowie L. Bukowski, J . Kordę .ki. (1278-2 14)

A i n s t e r t l f i i u e r  L i q n e i i r f i i b r i k s  -  C o m m  t i i d i i -  
G e s e l l s c h a f t  i n  m ł J d l i n ^  b e i  W i c u .

EKSTRAKT ORZECHOWY!
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do farbowania siwych włosów, wynalazku 

A. Maczusklego w W i e d n i u ,  K arn tm rstrasst Nr. 26.
Ekstraktem  tym , który wyrabiany je s t z zielonych łupin orzecha w łoskiego, naj­

łatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy, na kolory: blond, szatyn, bru­
natny i czarny |  nadając włosom najdalej po 15 minutach kolor właściwy, ta k , że
kolor ten przy myciu rie  schodzi. Ze wszystkich znanych farb do włosów, ekstrakt 
orzechowy, jako  czysto-roślinny ani zdrowiu, ani włosom nitszkodliw y, bez porów ­
nania lepszy je ś t od wszelkich innych fa rb , części metaliczne zawierających.

flakon ekstraktu orzechowego po złr. 1-50 i zlr. 3 '—
CESA słoik pomady orzechowej B „ 1 — i „ 2 —

flakon olejku orzechowego „ „ l -— i „ 2"—
Składy w Krakowie m ają: W . E em  kupiec, Konstanty W iszniewski 

aptekarz, Karot lloen ing fryzyer, Tadeusz W iskida fryzyer. ,626-13-20)

eiaogran
ebtOKraflczna masa, 
ehto^rafl. atrament,

przyrząd  do układan ia  listów, pism i faktur.
lllustrowane cenniki, hektograficzne odbicia darmo i opłatnie.

«f ó z e f  Ł e w i t u g  w Wiedniu, I., Babenbergerstrasse 9.
Skład  w K R A K O  W IE  u Jana Fischera w składzie papieru.

Skład we LW OW IE u firmy Si-yfarth & Dydyński. (1188 7-16)

Nauczycielka Francuska
posiadająca język angielski, muzykę, śpiew 
i rysunki, poszukuje umieszczenia przez 
Biuro Stowarzyszenia nauczy­
cielek. w Krakowie, ul. S z e w s k a  
Nr. 8, I. piętro. (1421 4-5)

Wszelkie gatunki

P ie c ó w  k a f lo w y ch
jakoto: zielone, brunatna i m&joliko- 
we, równitż postawianie reperacya 
starych wykonywa się tanio i pun 
ktualne z wszelką gw arancją .
(1377 3 3) Ernest Uaerting* 

w Krakowie ul. Krupnicz i L. 6.

l O O O
resztek czesankowych

do pran ia , w najświeższych deseniach, 
na kompletne (1282 3 5) 

ubranie męsk i e
O metr. 3*70 złr.

r o z s y ł a  z a  z a l i c z k ą
Bernh. Ticho w Bernie (BrUnn)

Hrautmarkt Mr. 1 8 .____
’£fW~ Próbki darmo i opłatnie

Zegary  wieżowe
najnowszej konstrukcyi, trwale zro­
bione, rozmaitej wielkości, gromochro- 
ny dające bezwzględne bezpieczeń­
stwo, dostarcza po najtańszych ce 
nach za p iręczeniem (1405 3-10)

Fr. Ks. Schneider,
fabryka zegarów wieżowych w Frendenthal

w Szlązku austryackim.

Od 18 lat uznane. *^B 
Bergera leczn. M U F L O  M M i F L O W C  O W K .

P zez słynnych h k arzy  polecone, bywa używane prawie we wszystk ch państwach Europy 
z świetni m skutkiem  na

W S Z E L K IE  W Y R Z U T Y  SKÓ RN E
szczególniej na przew lekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i posożytne wyrzuty, tudz:eż na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
■mołowcowe zawiera l » "/• smołowca drzewnego i nyróżnia się znacz­
nie między wszelkiemi inuemi mjdłam i smołowcow.mi w handlu Uelcm ochronie­
nia się p zed fahtow aniam i należy żądać wyraźnie Bergera mydła smo- 
łow cow ego i u * a z ić  na wydrukowany obok znak ochronny.

W  uporczywych cierpieniach ahórnych używa się zamiast mydła 
smołowcowego skutecznie

B e r g e r *  m y d ł a  s m o ł o w c o w o - s t a r c z a n e g o
w ysokej leczniczej wartości, k tó rtgo  nie trzeba brać za jedno z innemi zagra liczne mi mydłam 
smołowcowo siarczanemi, które niemają żadnej wartości lecz liczej.

Jako  łagodniejsze mydło im ołow cow e r.o usunięcia wszelkich MIFC35YSTOSI 
CKBW, na w yrzuty skórue i na głowie u dzie i, tudzież jak o  niezrównane m jdło  do mycia 
I kąpieli dla codziennego użytku służy.

B e r g e r a  g l i c e r y n o w e  m y d ł o  s m o ł o w c o w e
zawrające 35jś gliceryny i d lkatnie pachnące. (366 9-18

Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą.
F a b ry k a  i  g łó w n a  r o z s y łk a :  O. IIF IjIj tf* C O lfll*. w O P A W IF .

Odznacza dyplomem chonorowym na międzynarodowej farmaceutycznej 
wystawie w W iedniu 1883 roku.

Składy w Krakowie mają aptekarze pp. W. Redyk, E. Stokmar, K. W isz­
niewski, E. Sobieraj ski, P . Krokiewlcz, W* Borkowski | w Tarnowie: L* 
Chodackii w Mowym Sączu t Jakubowski i wszystkie apteki w Kalicyi.

N A  S T A C Y I  K O L E J O W E J

Iwonicz
dla g  ści jadących do Zakładu zna j­
duje się hotel i remiza. Depesze o 
konie są zbyteczne, gdyż o każdej 
porze znajdują się na sta yi. [1293 4-4]

Odznaczony srebrnym medalem w Wi dniu 1883 r. 
Najlepszy sok malinowy

sok porzóczkowy | 
sok cytrynowy I hurtownie 
sok poziomkowy | i częściowo 
miód wyborny >

Próbę 5 k.loar. opłatnie 3 złr. 40 ct. rozsyła 
apteka w Austerlltz. (1264-5-5)

S U K 1 0 ,
prawdz. b. rneńskie mat rye w BESZT- 
KACH ,  także ze sztuki k ra jane, od 
1 złr. za metr wzwyż, w wielkim w y­
borze, zamówienia wysyła się na dowolne 
ceny i dowolną ilość za zaliczką a nieod­
powiednie resztki będą wymi nione. Prób 
ki na okaz opłatnie pp. majstrowie kra­
wieccy, życzący dostać obszerne książki 
z próbkami, oti zymają j e m  koszt. (944-5-)

Tuch-Fabriks-N iederlage  
„Zum w eissen Lam m “ in BrUnn.

Papę dachową w zwojach
do pokrywania nowych dachów — tudzież 

starych dachów gontowych
dostarczam w najlepszym towarze po naj­
tańszych cenach wraz z wszelkiemi dodat­
kami, gwoździami, mazią, szczotkami itd.

W ładunkach wagonowych szczególne 
zniżenie cen. (1250-7-10)
Alfred ftassl w  Opawie

(Troppau Oesterr. Schlesien).

I

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemiłego dymu, bez pilnowania, 

bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

S fO T T O  NOWY MOTOR GAZOWY 3
a t n i o o v  * le żą cy , d la  e lek tryc zn ych  la m p  i 

UJ * L j  rych , ta k ie  d w u c y lin d ro w y  U
ó sile ł |s do IOO koni.

F A B R Y K A  M O T O R Ó W  O A Z O W Y C H  
ŁAN GEN & WOLF w Wiedniu, X. Laxenburfterstrasse 53.

ża r z ą -
18-141-)

Istniejący od 20 lat handel obuwia
A. J. L ow  <& Conftp..

szewcy, 
w Wiedniu, I., K drn thners trasse  Nr. 6,

puleca swoje własae wyroby (żaden tow ar fabryczny) 
butów , trzewików i kam asików  m ęskich, damskich 
i d l. dzieci, do salonu, na przechadzkę, polo­
wanie i podróż w Dajlepszym gatunku, najświeższym 
kształcie i uznanej od długoletniego istnienia trwałości 

i taniości.
jp ® - Przy zamówieniach wystarcza nadesłanie sta­

rego bucika na wzór. (953-15-15)

Zadziwiająco tania sprzedaż

mebli
i zupełnych urządzeń mieszkań,

pochodzących po największej części od dostojnych państw, a składających się z me­
bli do salonów, jadalń , pokoi m ęskich, buduarów, sypialń, pokoi goś­
cinnych i przedpokoi, we wszelkich możliwych kształtach, i mniej więoej na 30 pokoi 
zwykłych mebli, bardzo odpowiednich d a hoteli, zakładów kąpielowych, will i domów wiej­
skich , bezwzględnie bardzo trwała robota z pierwszych pracowni po zadziwiająco

tanich cenach.

1 9 , F r l e m  w W i e d n i u ,  I., Bauernmarkt 3,
dom  kom isow y i  w yw o zo w y  m ebfi i  u rzą d zeń  m ieszkań .

Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż. 
Cenniki opłatnie i darmo. (936-10-)

Choroby nerwowe.
CO SĄ WEBWV!

Nerwy są wiaściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
zewt ętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczono zostają przez nie. Jak  
różne są powody, tak  różne są  zjawiska ohorób nerwowych. W pierw­
szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie i zmęczenie, 
osłabienie męzkie (impoteneya) i nocne polucye, osłabienie pamięci, 
blada tw arz, zapadnięte oczy z niebieskiemi brzegam i, melancholia, 
b rak  snu, migrena (połowiozny ból głowy), bole w krzyżach i grzbie- 
oie, histeryczne kurcze, z.«.tkanie, bojażń bez przyczyny, usuwanie się 

z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabianie, niedokrewność, bole reumatyczne 
i gośćcowe, drżenie rąk  i nóg i t d .

Żaden środek znany medycznie nie wyleoza tak pewnie zupełnie w powyższych 
chorobaoh nerwowych, jak Ora WBCMA BBOS5EEK PERVW IAN8HI, wy­
rabiany z ziół peruwiańskioh; nieszkodliwość p o r ę c z o n a .

fp j^ “ Cena pudełka z dokładnym opisem x łr . 1-80. ' 4od 
Skład w Krakowie utrzymuje W . Bedyk aptek., we Lwowie S. Rucker, 

w Czorniowcach J . Golichowski. :— Główny ajent: Al. Gisohner, dyplomowany aptekarz 
w W iedniu, Kaiser Josefstrasse Nr. 14. (166-17-18)

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Hnnyadi Janos
zbadany przez Lteblgu,  Banana,  Frenenlana,  tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak Bamberger, Warschauer, Koranyi, Lorinser, Molesohott, Vir- 
ohow, Soanzoni, Fauvel, Botkin, Zdekauer, Kosiński, Chałubiński, Szokalski, Hugenber- 
ger, Nussbaum, Esmarch, Sohulze, Wunderlioh, Friedreioh, Spiegelberg itd.,  zasługuje

słusznie być poleconym jako  (717-12-25)

najlepszy  i na jskutecznie jszy  z w szystkich  zdrojów gorzkich.
Należy żądać zawsze wyraźnie 

„8nxlehnera naturalną wodę górską**.
Składy są we wszystkich handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach. 

Właściciel: Andrzej Saxleliner w Budapeszcie.
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KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZN

S. A. Krzyżanowskiego
w K rakow ie

poleca wielki wybór k s i ą ż e k  n a  
p r e m ie  ozdobnie oprawnych, z na­
pisem złoconym „ N a g r o d a  p i l ­
n o ś c i  w cenie Od 20 ct. i wyżej, 
oraz o b r a z k i  na setki od 30 cen 
i wyżej. (1413 3-5)

W handlu bławatnym
A n t. C z e r n e g o  w Krakowie

jest miejsce dla subjekta młodszego po 
siadającego chlubne świadectwa (1431-2-3)

W  roku bieżącym pozo 
staję stale w Krakowie.

Dr. Fr. M u r d z i ń s k i ,
lekarz szpitala św. Ludw ika,

w Krakowie ul. Floryańska 51
(1487-2 3,

Największy wybór
T O W A R O W  B L A S Z A N Y C H  

tak wyrobu własnego jakoteż 
zagranicznych, n

KAROLA MARKUSA
B L A C H A R Z A ,

w  K rakow ie p r z y  ulicy Szpitalnej, 
wprost K asy  Oszczędności,

Wanny, prysznice, sitzbady, wychod 
ki pokojowe w różnych formach ot 
6 do 30 złr., naczynia kuchenne bla- 
Bzane i emaliowane, samowary rosyj­
skie i blaszane, latarnie różne, wy 

roby z drutu cynowanego. 
Podejmuje się pokrywania dachów 

wszelkiemi materyałami, zakłada wo 
dociągi, dzwonki elektryczne, telefo 
ny i gromochr^ny. (1128-7-)

Ceny jaknajumiarkowańsze.

Portland Cement 
H id rau liczn e  W apno

główny skład (867-9 )

u Stanisława Feintucha 
w Krakowie.

Farby olejne
gotowe do użytku i szybko schnące, 

Farby
do malowania dachów — w najlepszym 

pokoście tarte,
A7 A J  L E P S Z E  F A  R B Y

tarte w pokoście mineralnym, 
odpowiadają różnym celom, nadają farbę 
i połysk za jednorazowem pocisgnięciem 
wysychają w niewidu godzinach i są 

tańsze od olejnych.
Farby do facyat 

rozpuszczalne w wapnie do k> lorowania 
budynków w 36 kolorach.

Wszelkie gatunki lakierów krajowych 
i zagranicznych.  ( 1043-9 -20)

l*ędzle
z najsłynn ejszy ch fabryk.

Tektury dachowe, ter pogazowy i drzewny, 
masa t  rowa, asfalt, cement, gips. 

O liwy do m aszyn I sm arow id ło  
do osi żelaznych.

Pasy skórzane do m aszyn, 
Pasy Kumone do m aszyn, 

Głnrty koiiopne do m aszyn.

N ow ość!
Lniane napuszczane pasy do 

m aszyn Ud. ltd.
polecają

HUBNER i HANKE
we Lwowie.

Karty wzorów, cennniki i specyalne oferty 
na żądanie darmo i opłatnie.

W eba King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała naa do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna nai- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest nal- 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materya na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok , 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .  złr. 7-— 

L sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j .................................... „ 8-50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwn . „ 11'80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ...........................„ 12'80
Celem przekonani* się o gatun-

s u s a s s a s s w G f t
M. Beyer i Sp.

w  K ra H o w le ,

Sukiennice H**

Świadectwo lekarskie Nr. 36.
Pański „Piernik higieniczny" je s t znakom! 

tym środkiem do uregulowania trawie 
nia i usunięcia dolegliwości heinoroi 
dalnyck. Dr. Kd. Hadeyski we Lwowie
Do p. L.  C Z Y Ń S  K IEG O , fabrykanta 

pierników i sucharków w Jarosławiu.
Cena za sztukę 20 c. Do nabycia we wszystkich 
ap t-k .ch  i handlach, tudzież we v łasnycń skła­
dach: Lwów, ul. Halicka Sr. 8; Kraków, 
Sukiennice Sir. 33; Przemyśl, ul. F ran­
ciszkańska. (1344 2-

Na czas wakacyj
są  do u m i e s z c z e n i a  Polki, Francuzki 
i Niemki, t a k ż e  Francuzka z językiem nie 
mieckim i muzyką, rocznie, od Igo lipca, 
przez Biuro M. W ysockiej w K ra  
k o n ie , ulica Bracka Nr. 5. (1409 3 3)

G l i o l e r a !
Pi ze ważna cześć chorób powstaje 

z używania niefi t owanej v o ;y. —
Firma: K r s t e  O s t e r r .  - u n g a r .  
ł l a n a e r .  F i l t r i r  - I n u t a l t

C. Otto Pellikan 
w Wiedniu,

P raterstrasse  78 P ra terstrasse
d o s t a r c z a  najlepszych patentowanych 
nItrów wszelkiej działalności — 1 do 
różnych celów. [1288 2 5]

lilus.rowane cenniki darmo i oplatnie.

iSEns#SHSESE5H5ZSZSH£i!5fHnSESHęE

Cieplice Trenczyńskie
W ę g rz e c h ,  30 m;nut on stacyi ko!na W ę g rz e c h ,  30 m:nut o tf stacyi kolej. 

Tep’a - T r  ncvyn Teplitz. Termy siar­
czone od 38"— 33° it., najskuteczniej­
sze w citrp ieuiath  gośćcowych, artrytycz- 
nych, nerw obóaib  itd. Zakłtd w ygodne 
nrządzony. leży w pyBznej dolinie Małych 
Ka-pat. Pobyt przy ji mny i tani. Początek 
sezonu 1 maja. X Krakowa przez Trze 
binię, OJerberg, Sillein, Tepla do zakła­
du » godzin drogi. Na większych sta- 
eyaeh bilety tam i napowót 63°/. tańsze. 
Podięeznik inform. Hr. Filipkiewicza 
we wszystkich księgarniach. Broszury iw y- 

{] jaśnienia udziela ńa żądanie bezpłatnie.
■Q [830 12-20] Książęcy zarząd kąpielowy, js

' SPE5E5 £5 252525E525H5E5252525 4525
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Każdy odgniotek,
narośl I brodawka usunięte będą pe­
wnie i bez bólu w najkrótszym  czasie tylko 
prostem napędzlowaniem słynnie znanego 
Jedynie prawdziwego, szczególnego 
Środka Hadlauera na odgnlotki z czer- 
m onej apteki w Poznaniu. Pudełko z fla- 
szeczką i pędzle 50 c. W yrób odznaczony zos ał 
zło ym medalem. Układ w Krakowie u apt. 
l i i  która Redyku i Homt. Wiszniew­
skiego, we Lwowie u aptek. Zygmunta 
Ruckera, tudzież w aptekach w Tarnopolu 

Bochni. (1272 2-12)

JAWORZE (E rnsdorf)
na Ś ląsku  austryackim

Zakład wodoleczniczy i klimatyczny Żęty­
ca, mlćko — Kefir — mas-age itd. Le­
karz zakładowy Docent Dr. Smo­
leński. — Sezon o t  Igo  maja do ki.ńca 
Wiz śnia. — Bliższych wiadoraoś ;i u z e'a 
Karzad kąpielowy w J a w o r z n  
pod Bielskiem. (711 8-12)

   T k W D  N A J L E M Z l  ^ w ł o w e j s

p erh a B *  KAP M pledów
P0S0Z00B.

C. K.  AUSTR.- W ĘOIER. UPRZ.

t a t e r a c e  z s p r ę ż y n  d r e w n i a n .

A R I i T O U
nowej poprawnej kons tukcyi p ileca po najtań­
szych cenach firma

k. k. Hof-Galanterienwaarenhaus
„Żur Stadt P aris“

w  P R A D Z E ,  Z eltnergasse N r . 15. 
Prospekta i spisy nut darmo i opłatnie. 

_  BnrJzo wielki skład szwajcarsk ch szka­
tułek, grających 2 do 12 aryj. (1426-2 5)

D r a  K ie s o w a
d d a w n a  s ł y n n a  i z a w s z e  u z n a n a

a u g s b u r s k a

ESENCY A ŻYCIA
znakomity środek domowy na 
cierpienia żołądkowe i wszelkie 
ztąd poWbtające słabości jnkoio: 
ból głowy, I r  k apetytu, omdle 
nia, zło trawienie, zatkanie s to l­
ca, palen'e w żołądku lu  tz  żo­
łądka, odbijanie kwasów, hipo 

- .  J T ,  kondryę, bemeroidy. Najlepszy
Se« dep. Schotimuk. grodek ochronny przeciw wsz 1- 

kim chorobom febrycznym, dysenteryi, napa lom 
cholery iznym.

Prawdziwa do nabycia tylko z powyższym zna­
kiem ochronnym; częśoiowo we wszystkioh zna­
czniejszych aptekaoh ; hurtownie u wszystkic h 
słynnych droguistów i od firmy (3 23 14-20

G. Kiesow w Augsburgn (w Bavvsryi).

.  DJ2 m artm anna
„  A  U  X I L  I  U  M  “
najlepszy uznany środek leczniczy b u  
w i t r s y h l w a i t a  ą u e r t w  i l a s o ~ .  
h o w l ■ "«?»■»■>«■ i Dra Hart^^TT^ 
Auxilinm dla kobiet p u e t i w  u p ła w o n *  
(ozy świeżo powstałym, ozy zastarzałym)

sultaeyi w zbh.i»>aj,id uariuianna, we
wszystkich aptekaoh po oenie 2 złr. 80 o. 
i w g łó w n y m  i h ł a i h i e  W . ( w e r d y  
a p t . ,  I .  H o h l m u b t  1 1  w  W ie d n iu .
gHT" Tylko w znak ochronny i bilet zao­
patrzone AiiTilium jest_Bkuteczne^j^aw- 
aziwe. Pan Dc- Hartmann od
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wyrzuty, 
■horoby ahóirae i tajne, skotoby 

* osłabienie męskie we- 
niA^n? r uznan°j metody, bez nast. ci ir- 

. pra^ wje zawodu. O lekarstwa stara

Skład w K R U ^ V w .  Bedyka apt. ̂

Z a s tę p s tw o  s ie n n ik ó w  s ło m ia n y c h  i  w k ła d ó w
d r u c ia n y c h .

Czyste, t  w a'e i tanie, szczególnie dla zikładów  i szpitali. Przy większem zaknpnie odpowie­
dnia zniżka ceny. P rzy  zamówieniach na’eży podać tz  -.rokość i długość łóżka. (255-10-12)

Główny skład: w Wiedniu, I., Neuermarkt Nr. 7.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Niniejsztm rozpoczętą zostaje XII. król. węgierska

państwowa loterya dobroczynna
której czysty dochód na m ocy Majwyż. roiporxadzenia Jego Cesar. 

I Król. A postolskiej Mości z 19 grudnia 1885 r. 
aczonym będzie w */,„ częściach na korzyść funduszu założonego na wsparcie niezamożnych 
i sierót po kr. węg. urzędnikach, w 2/lt częściach na schronisko dzieci „Klotiide ‘ w Rjece, 

w J/ ,0 częściach na korzyść fui duszu szpitala mającego się wybudować w Kezfli Vasarhely, wresz 
tie  w 3/10 częściach na To warz) stwo krajowe domu dla sierot po nauczycielach.

W ygrane ustanow ione o g ó łem  na GGG9
wynoszą wedle następnego rozkładu gry  105,000 złr., mianowicie:

60.000 złr.
15.000 „

50 wygranych po 100 razem 5,000 z łr . '

§  * 
S-o  “  2

100 ł! Ił 50 a 5,000 „
Os „ o  © 

§■ 2C00 „ ser. „ 20 p 40,000 „

tc * ° 4500 n n 10 n 45,0u0 „ ,

1 główna wygrana 
1 ■
1 „ „ 10,000
1 wygrana po 5,000 razem 5,000
5 „ „ 1,000 „ 5,000

10 „ „ 5' 0 „ 5,(j00
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 30 czerwca 188B r.

Eos kosztu je 2  z lr . t r .  a.
Losy mają na sprzedaż: dyrekeya loteryjna w Budapeszcie (Pest, Hauptzollamt, Halbstock , 

dokąd przypadającą kwolę naprzód przekazem nadesłać należy, szystkie urzęda loteryjce, solne 
i podatkowe, prawie wszystkie urzęda pocztowe i miejsca sprzedaży losów ustanowione we wszyst­
kich miastacn i ziaczniejszych miejscowościach. (1357-3-6

Budapeszt, i  maja 1886 r. Kr. weg-. dyrekeya loteryjna.
Adam v. Freyseysen, radca sekcyjny w król. węg. minist skarbu i dyrektor lo ter)i 

(Za przedruk niepłaci się).

C. k. i one.A
PROSZEK KORNEUBURSKI dla BYDŁA

dla koni, bydła rogatego i owiec 
F r a n c i s z k a  J a n a  K w izdy  w K o r n e u b u r g u ,

c. k. nadw ornego dostawcy i aptekarza obwodowego.
U ży w a n y  w  m a sz  la ta r n ia c h  J e j  K r ó le w s k ie j  
Iflo śc i K r ó lo w e j  A n g ie ls k ie j  i  J e g o  K r ó le w ­
s k ie j  m o ś c i  K r ó la  P r u s k ie g o ,  C e sa r z a  n ie m ie ­
c k i e g o ,  tu d z ie ż  vf te lli d o s io jn y c h  o só b  z n a d ­
z w y c z a jn y m  s k u tk ie m  i  o d z n a c z o n y  m e d a le m  

w  L o n d y n ie , P a r y ż u , W ie d n iu , m o n a c h iu m
i  H a m b u r g u .

U znany  jest ja k o  p r o s z e k  p o ż y w c z y  d la  b y d ła  przy 
regu larnem  podaw aniu w edług d ługoletniego w ypróbow ania, w b r a ­
k li  a p e ty tu , k r w a w y m  u d o ju , d la  p o p r a w ie n ia  
m lć k a , ja k o  środek  zapobiegający  doleg liw ości oddychania i t r a ­
w ien ia , w zm acnia znacznie n a tu ra ln ą  siłą  odporną zw ierząt przeciw  
zaraźliw ym  w pływ om  i zm niejsza skłonność do zołz i kolek. (666 2-4)

Prawdziwe do nabycia w KRAKOWIE u pp- aptekarzy: H. Markiewicza, W. 
Redyka, A. Siedleckiego, S. Sobierajskiego, A. Stockmara, J. Trauczyńskiego, 
K Wiszniewskiego; hurtownie u pp. M. Jawornickiego, J. Janigi i Ed. Krautler.— 
We LWOWIE u pp. aptekarzy: H. Blnmenfelda, A. Śklepińskiego, J. Wiewior- 
skiego; hurtownie u pp. aptekarzy J. Beisera, Z. Ruckera, K. Krzyżanowskiego 

i w handln Htibnera & Hanke, dalej częściowo w aptekach.
Hurtownie we wszystkich większych handlach: w Bełzu, Biały, Bieczu, Biel­
sku, Bóbrce, Bochni, Borszczowie, Borysławie, Brodach, Brzesku, Brzeżanach, 
Buczaczu, Czerniowcacb, Chodorowie, Chorostkowie, Czortkowie, Dąbrowie, Dę­
bicy, Dobromila, Drohobyczu, Frysztaku, Glinianach, Głogowie, Horodence, Hu- 
siatjnie, Jarosławiu, Kołomyi, Kossowie, Krośnie, Leżajsku, Mdówce, Nadwor­
nie, Nowym Sączu, Niemirowie, Podgórzu, Przeworsku, Przemyślu, Przemyśla­
nach, Radomyślu, Rawie, Rohatynie, Rozdole, Rozwadowie, Rzeszowie, Sambo­
rze, Sanoku, Sędziszowie, Skale, Skalacie, Skole, Sniatynie, Sokalu, Stanisła­
wowie, Starymmieście, Stryju Suchy, Tarnopolu, Tarnowie, Ulanowie, Ustrzy­
kach, Wiel czce, Wiśniczu, W» jniłowie, Zaleszczykach, Zakliczynie, Złoczowie, 

Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żydaczowie, Żywcu i t. d.

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
C e n tr a ln y  s k ł a d  r o z s y łk o w y  w  a p te c e  

o b w o d o w e j  w K o r n e u b u r g u .
Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w dziennikach prowinoyonalnych.

A ż e b y  z a p o b ie d z  f a ł s z o w a n iu , u p r a sz a  s ię  
n a  10 u w a ż a ć , a b y  n a  k a ż d e j  e t y k ie c i e  b y ł  n i ­
ż e j  u m ie sz c z o n y  p o d p is  w  c z e r w o n y m  k o lo r z e .

 Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak
fabryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego uka­
rania, o tr z y m a  w y n a g r o d z e n i e  a ż  d«» w y s o k o ś c i  
5 0 0  z łr .  w . a .

F .  J o l i .  K w i z d a
k. k. H o flie fe ra n t.

ALFRED BIASION w KRAKOWIE
fabryka narzędzi chirurgicznych, bandaży 

i maszyn ortopedycznych
, oraz

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D
P R Z Y B O R Ó W  O P A T R U N K O W Y C H  /  A N T Y S E P T Y C Z N Y C H  

DO P IE L Ę G N O W A N IA  C H O R YC H
poleca wyroby własne

WW. PP. Lekarzom na prowincyi, oraz Zarządom Szpitali w Galicyi.
Etuis lefears. skompl> tow ane w czterech różnych w ielkościach

z narzędzi:
Bistouri kończyste, brzuszne, galkowate. Nożyczki proste, krzywe, do gipsu. Komzangi, 
Herniotomy. Sondy zwykłe, rowkowane. Szpatnłki pojedyncze, obustronne. Pinsety 
chirurgiczne z zasuwkami. Haczyki ostre, pojedyncze, podwójne i potrójne. Explorativ 
trocar. Nożyczki do szczepienia. Rnrki Belloca ze sprężyną. Dylatatory. Pinsety 
Hiary rowkowane. Kleszcze do zębów podług wzorów angielskich. Epilatory. Kate- 
tery z nowego srebra, męskie i kobiece. Rączki do trzymania lapisu. Scalpele con- 
vt x Bistouri. Stetoskopy, Plesimetry. Kleszcze poro iowe Brauna. Perforatorium Na- 
gelego. Dacapitationshacken Brauna. Cranioclasty Simpsona. Laringoscopy. Tonsilo- 
tomy. Kanule do tracheotomii kauczukowe, metalowe i srebrne. Lustra z reflektorami. 
Herniotomy Coopera. Lancety. Łyżeczki ostre. Trocary. Sondy połykowe. Schłund- 
stos8ery Gratego, Sondy żołądkowe. Mastdarmbougi. Noże i piły do ampntacyi. Ko­

szyki do narkozy. Brzytwy i scyzoryki itd.
P r z y r z ą d y  m e t a l o w e  I s z k l a r n i e .

Irrygatory blaszane, szklane Leitera na 1, 1 2 litrów z kompletnemi przyborami.
Wstrzykawki injekcyjne, podskórne Pravasa, metalowe, kauczukowe i srebrne, do 
sublimatów. Serengi. Wttrzykawki kauczukowe i metalowe do ran na 200, 300, 500 
gramów. Odciągacze pokarmowe. Aparata inhalacyjne Siegla. Specula mleczne kau­
czukowe, Fergusona i najnowsze metalowe niklowane. Pessaria. Cathetery Nelatona, 
Jaquesa angielskie i francuskie Charriera. Bougis. Drut platynowy, srebrny. Oczy 
sztuczne. Termometry lekarskie 7 io °C -  zwykłe i maximalne oraz angielskie Seyferta. 

Wstrzykawki kauczukowe, metalowe i szklanne etc.
W yroby kauczukow e lek arsk ie.

Recypienty moczowe męskie i kobiece. Pulweryzatory z podwójnemi balonami różnych 
systemów. Rozpylacze do jodoformu. Poduszki gumowe okrągłe, duże kwadratowe do 
napełniania wodą. Dreny kauczukowe w czternastu rozmiarach. Płótna gumowe na 
podkłady różnej szerot ości i koloru. Opaski Martinsa gumowe. Worki gumowe na lód. 
Wstrzykawki maciczne z różnemi kankami. Opaski pępkowe. Pończochy elastyczne 
wełniane i jedwabne. Prezerwatywy męskie i kobiece. Saftey Sponges. Wzierniki

do oczów, uszów i nosa etc.
W yroby bandażowe i aparata ortopedyczne.

Bandaże przepuklinowe, rupturowe pojedyncze i podwójne, pachwinowe i pępkowe 
z pelotami męskie i kobiece. Pasy brzuszne. Gorsety przy scoliozie. Aparata ortope­
dyczne do górnych i dolnych extremitetów. Kule. Szczudła. Nogi sztuczne i ręce sy­
stemu Chanera, całe i pojedyncze części szyny i aparata z metalu do prostowania 
skrzywień dla dzieci i dorosłych. Aparata pokojowe gimnastyczne. Pończochy elasty­

czne, wełniane jedwabne i do sznurowania etc.
Przybory opatrunkow e 1 antyseptyczne do p lelęgn. chorych. 
Calicot. Organtyna. Gaza odtłuszczona. Musselin w paczkach po 100 metrów. Gaza 
Jodoformowa Prof. Dra ffllkulicza 10, 30 i 50%. Gaza (Hidrofilerverbandstofl) Batyst 
Billrotha. Wata Brunsa. Szarpie (Charpiebaumwolle). Opaski bandażowe z calicot, 
organtyny, gazy krochmalnej, muszlinu, flaneli, oraz ze zwykłego płótna. Catgut. Igły

i jedwab do zeszywania ran etc. (1424 2-3)

Instrumenta chirurgiczne używane lub zniszczone przymnją się tak do wypalania, 
wyostrzenia lub naprawy w najkrótszym czasie.

Cenniki illustrowane przesyłam na żądanie. Wszelkie zamówienia odwrotną pocztą. 
Adres listów  1 telegram ów : B iasion, K raków .

■I

SPARADRAP C I 1 R G 0 L I  L i  GUI de i. BESLIER
4 0 , nie des B lanes-M an teausc , P A R Y Ż  

tu tw  ten nie podobny do żadnego le znanych posiada wszelkie praymioty Jakich
oddawna lekarze wymagali: wielką chwytność, wielką podatność, łatwość przechowania, 
bezwarunkową nieszkodliwość nawet na delikatnej skórze n najmłodszych dzieci, bez 
względu na przeciąg czasu jaki zostaje w zetknięciu z ciałem. Sprzedaje się w kształcie 
pasów jeden metr długich w pudełkach

W Krakowie: w »ptek»oh PP. Trmncijń»klego, Redyka 1 WinmlmnMaca.

P O D Z I Ę K O W A N I A  
WYLECZONYCH.

f l n  n a  n a  J i l  I I  i ł  H n f f a  c- k  rad°y> c- k - nadwornego dostawcy prawie UU palia 9 9  ( l l l t t  I l l f l l u ą  wszystkich europejskich panujących, posiadacza 
złotego k rz )ża  zasługi z koroną, kawalera znaczn)ch p ruskkh  i niemieckich orderów, w Wiedniu,

Graben, Braunerstrasse 8.

Podziękowanie lekarza za wyleczenie!
S ieg h a rd in g  w Górn. Austryi, 29 marca 1886 r. 

Wielmożny Panie! W  zim ow ej p o rze  cierp ia tem  corocznie n a  s iln y  
n ie ży t p iersiow y z m ocnym  ka sz le m , a n ic  n ie  pom ogło, ły lko  J a n a  
H off’a w yro b y  słodowe. Proszę więc o przysłanie za zaliczką niżej wymienio­
nego sortymentu tak dla mojego użytku jak dla mojej apteczki domowej. Z sza­
cunkiem Dr. A. W eber, praktyczny lekarz.

B u d a p eszt, 11 kwietnia 1886 r. 
Wielmożny Panie! Czując już po u życ iu  ty lko  12  butelek w ybornego  

J a n a  H offa  w yciągu  słodowego  znaczne polepszenie i u lgę m oich d a ­
w n ie j n ieznośnych  cierpień p iersiow ych, nie mogę pominąć sposobności p o ­
lecenia ja k n a jle p ie j i n a ju s iln ie j w ypróbow anego i uznanego  J a n a  
H offa  w yciągu  słodowego każdem u cierp iącem u n a  p łu ca . Z wysokim 
szacunkiem Izy d o r  Tfirók, urzędnik ki lei państw w Budzinie, Sigmundg&sse 72.

Podziękowanie za wyleczenie!
W eip e tł, 8 kwietnia 1886 r. 

Wielmożny Panie! W skutek p rzep isu  D ra med. T heum era  w Wei- 
p e r t ,  u żyw a m  J a n a  H offa zdrow otnego p iw a  słodow ego, które do­
tychczas okazało  się ja k o  w yborne lekarstw o na  m oje cierp ienie p łu c  
i io lą d ka . Proszę znów o sk rzyn kę  p iw a  zdrow otnego. Nieomieszkam 
polecić go w kołach moich przyjaciół i znajomych. Z wysokim szacunkiem J . W. 
Z órk ler , nauczyciel.

Podziękowanie za wyleczenie!
Hotel Semmering, willa Wiesenburg, 19 kwietnia 1886 r. 

Wielmożny P an ie! Ponieważ po  p ierw sze j p rzesy łce  w ybornego J a n a  
H offa  zgęszczonego w yciągu  słodowego znaczn ie  m i je s t  lep iej i lże j 
w szy i i na  p iers ia ch , przeto proszę o przysłanie za zaliczką pocztową jeszcze 
o 6 flaszeczek zgęszczonego wyciągu słodowego i jeden woreczek cukierków piersio­
wych. Z wysokim szacunkiem Joa n n a  B óckm ann , hotel S e m m e r i n g ,  willa 
Wiesenburg.

Broos w Siemiogrodzie, 19 kwietnia 1886 r. 
Wielmożny Panie! Upraszam o przysłanie za zaliczką pocztową dla mojego 

własnego użytku 12 butelek Jana Hoffa zdrowotnego piwa słodowego i 2 woreczków 
słodowych cukierków. Z szacunkiem D r. Gohn, fizyk miejski.

64 razy w ciągu 40 lat odznaczone, prawie przez wszystkich ctsarskich, królewskich 
książęcych przybocznych lekarzy polecane, na całej ziemi rozszerzone. 27,000 

miejsc sprzedaży. Codzień nowe skutki wyleczenia we wszystkich dziennikach. Od 
40 lat przęsło milion wyleczeń. Extractum  Maltl Johann H offii jest do 
nabycia we w szystk ich  aptekach, h a n d lach  towarów a p tekarsk ich  i w iel­
kich  handlach . Należy żądać wyraźnie tylko tego ze znakiem  ochronnym , 

portre tem  w yn a la zcy  Ja n a  H offa.
Fierwsz* prawdziwa lecznicza wzmacniająca J . Hoffa słodowa czokolada 
(dla niedokrewnycli. cierpiących na błędnicę i bezsenność), została 64 razy 
w ciągu czterdziestu lat istnienia odznaczoną. Francuskie, angielskie i inne 
czokolady nie m ają tych skutków dla konserwowania i odzyskania zdrowia, 
Jak J . Hoffa słodowa czokolada zdrowotna, powinna zatem być w kaźdem

gospodarstwie domowem. [1323 2 4]
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KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 

I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ
S. A. K rzyżanowskiego

w Krakowie
otrzymała na główny skład

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE
Listy do Przyjaciółki 

X . Y . Z.
przez

B a r o n o w a
Tom I. 

C ena 3 Łłr.

Un professeur de frangais
dfesire partir dans une familie pour les vacances.
(1498 1-3', Tatcher de la  Paiterie,

uli a  św. K r z y ż a  Nr. 7 II. piętro.

Substytut notaryalny
biegły szczególnie w sprawach spornych, 
poszukuje odpowiedniego umieszczenia.

Wiadomości odzieli WP. Sekretarz Izby 
notaryalnej w K r a k o w i e .  (1486 1-2)

Mieszkanie na lato
w dużym ogrodzie do wynajęcia od 1 lipca 
przy ulicy P o d w a l e  Nr. 5. (1502-1-3)

Wieś do wydzierżawienia
każdego czasu — obejmująca blisko 200 
morgów ornej ziemi i 20 morgów łąk, 
w odległości 2 mil od Krakowa, mili 
od gościńca, k> muuikacya bardzo dobra.

Bliższych szczegółów udzieli Bukowski 
rządca dóbr O l s z a .  (1500-13)

R e a l n o ś ć
o milę od Krakowa, składjąca się z 20 
morgów wraz z ludynkami, jest do sprze­
dania. Bliższa wiadomość u Dr. Adwokata 
W ędrychowaklego w K r a k o w i e ,  
ulica Go ł ę b i a .  (1499 1-2)

Letnie mieszkanie
składające się z 4  p o k o i, kuchni i przedpokoju, 
umeblowane, w bardzo ładnem miejscu do wyua 
jęcia fcażieg > czasu za b rdzo prz\ stępną cenę 

Bliższej w ia'om ości u d th  li portyer hotelu 
P ollrra w Krakowie. (1601-1-3)

L’Agence Franco-Polonaise
P . T e j s s a n d i e r  a  P o s e n

dćsire vlacer a partir du K r Ju ille t:
Une Institutrłce franęalse 

Jeune, diplóm ee, assez bonne musici nne possć- 
dant a f o n d  I’a l l e m a n d ,  enseignant 1’s n g l a i s ,  l e  

d e s s i n  e t  l e s  t r a v a u x  m a n a e l s  (5v0 florins).
Une Institutrłce anglaise 

jeune, e x c e l l e n t e  m u s l o i e n n e ,  possćdaut a f o n d  
I s  f r a n ę a i s  et t r e s  b i e n  1’a l l e m a n d  (400 florins).

Une Parisienne 
m u n l s  d e  b r i l l a n t s  c e r t i f l c a t i ,  ens dgnant l ’a n -  
g I a i s ,  I’a l l e m a n d ,  I’a q u a r e l l e  e t les t r a v a u x  m a ­

n a e l s .  (A ppontem ents 300 florins'. 
Plusleurs Instltotrlces polonaises 

d l p l ć n e e s ,  m u s l c i e n n e s ,  possćdant l e  f r a n ę a i s ,  
I’a l l e m a n d ,  I ' a n g la l s .  [1480-3-3J

Plac pod willę
lub budynek praktyczny w ięk­
szy eh rozmiarów wraz z przylega­
jącym ogrodem (Rybaki L. 38 Dz. VII.), 
w sąsiedztwie Wawelu i Wisty, jest zaraz 
z wolcej ręki do sprzedania. — Podstawą 
ceny kupna wartość sążnia kwadratowego, 
a bliższych wskazówek udziela się przy 
M a ł j m  R y n k u  pod Nr. 6 ,  na drugiem 
piętrze od frontu. (1474-2-3)

Dobra Otfinów
rozległości 650 morgów pszennej gleby, 
w powiecie Dąbrowskim, o 3 mile od 
Tarnowa, przy drodze bitej Tarnów Uj­
ście p łożone, z znpełnemi zasiewami —  
z inwentarzem ż-ywym i martwym — są 
z wolnej ręki do sprzedania. — Wiado­
mi ść w Banku Galicyjskim  dla 
Handlu 1 Przem ysłu w K r a ­
k o w i e .  (1411-3-3)

W A Z S K

dla pp. posiadaczy browarów!
Mało używany, zupełnie dobry i komple­

tny chłodnik dla piwa (Gegenstrom- 
apparat) jest do nabycia po cenie bar­
dzo przystępnej. (1205 5 )

Równocześnie poleca się niżej podpisany 
do urządzenia browarów i gorzelń podług 
najnowszego systemu, ulepszony aparat 
Hentzego, kadzi zaciernych z aparatem do 
chłodzenia, aparatów destylacyjnych i. t d.

Wszelkie reparacye i wszystkie w ten 
zakres wchodzące roboty wykonywa pun­
ktualnie. — 0  liczne zamówienia uprasza 

Fr. Driidlng-, 
w arsztat kotlarski i wyrobów metalowych 

w K r a k o w i e ,  ul. Zwierzyniecka 25.

Szampan
a ia  u  & co.

ZWAH Jedyvy skład dla
z a c h o d n i e j  Galicyi

ma p. (1285 48-50

EDWARD FUCHS
handel win i  delikatesów

w  K r a k o w ie ,
  Ryae^ główny.____

Czcionkami Drukarni „Czasu*.
o r u R s z m

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
D r a  W ł a d y s ł a w a  M i ł f e o w s k l e g o  w  K r a k o w i e

wyszła świeżo książka do nabożeństwa p. t

Modlitewnik katolicki
mieszczący w so b ie : przeszło 300 spotobów dostąpienia odpustów. A kty strze i-te  do Pana Jezus i 
i Najśw. M ,ryi Panny, trzy  Litani , trzy  sposoby słuchania  Msz> św., Modlitwy do SDOwie lzi i do 
Komunii św.. Modli wy do nek tó rych  Świętych, H .m n y  i P ieśn i pobożn i, tudzież  Zdania ducho­
wne, Rady, R ozm yślań!i, Uw agi na k ażd y  dzień m iesiąca i Wiadomość o Odpustach i kilku Bra­

ctwach duchownych.
Z różnych książek religijnych zebrał A . Czaplicki.

Wydanie tego „Modlitewnika", noszącego aprobatę Najprzew. Ordynaryatu bisku­
piego w Kralowie, natchnionego uczuciami prawdziwej pobożności, obejmującego 
str. 424, je st prześliczne: na najpiękniejszym welinie, z obwódką różową na każdej 
stronnicy, drukiem bardzo drobnym a jednak wyraźnym , umyślnie do tej książki 
sprowadzonym i po raz pierwszy użytym, format maleńki, na wzór edycyj francuskich

Cena egzemplarza bez o p ra w y ...........................................................................................  z r̂- J  cent.
„ „ oprawnego w płótno angielskie, z w yiiskiem , złote brzegi „ 2 „ 25

w sk ó rk ę  ” o ” 7 =
„ „ .  w szagryn gładki, m iękka oprawa „ „ „ 2 „ <0

„ „ „ tw arda o p r a w a .......................................3 „ —
[1471-2 4] i w rozmaitych droższych oprawach.

OBWIESZCZEIIK.
Dnia 12go czerwca 1886 r. o godzinie 9ej przed 

południem odbędzie się w gmachu gal c. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego przy ul. Karola Lu­
dwika pod Nr. 1, w sali posiedzeń Dyrekcyi tegoż 
Towarzystwa:
87 losowanie listów zast. 4 °0 meokres. w sumie złr. 119,035 c. 2

112,70035
25

9
u

77

77

77

77

77

77

77

77

4°
okresow.

77

77

77

77

77 77 77

200,000
9,200

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemsk.
We L w o w ie , dnia 4 czerwca 1886 r.

(1438) Prezes: R l lS S O C k l .

N iem a ob aw y  przed p ra n iem !
Nowo patent, m a s z y n ?  d o  p r a n i a  może jedna osoba wyprać 
bieliznę większego gospodarstwa dom o*tgo w 4 godzinacu 
łatwo i bez w y s  lenia. B a r d z o  w i e l k a  o s z c z ę d n o ś ć  b i e l i z n y ,
100 procent zaoszczędzenia m ydlą, materyaiu opałowego 

i siły roboczej.
M u g l e  na-iświeiszej konst ukcyi dla gospodarstw  do­

mowych, hoteli, łazienek i t. d. g u s tc w Je  zro 
bioue, oz ob.t każdego mi sikania.

A l e x  Herzog, Wlen, Graben, Braunerstrasse 6.
Potzukuję zastępców. — K atakg i opłatnie. (1450 1)

l lr ^ a f fo a n it l  U o n lo ln u ia  »*o ł , ł* kąpielow e, angielskie wychodki i t. p,
U l A ą U z C l I lU  lU J p iC IU w v o , trwale zrobione, bardzo tanie ceny

W ykon, kompl. uraailzeń huplelow. i klozetowych,
dowolna poręka. Polecenia na żądanie.

Stołki kąpielowe trwale z ro b io n e ......................złr. 14, 15, 13
z dobrym przyrządem do ł grzewania . . . „ 1 8 ,  8 0 ,  S 3
wanny kąpiel, z m ic j f g i  c y n k u ......................„ 11, 14, 13
wanny kąpiel z prz, rządem  do szyb. ogrz. wody „ 3 8 ,  3 3 ,  3 3
wanny kąp. z natryskiem i przyrządem do og z „ 4 3  — 614 złr.
angielskie domowe w yotodki, kompletnie montowane, dające s ę

łatwo ustawić przez n ieznaw cę........................złr. 3 3 ,  3 5 ,  4 6
A d. Schónhaum ,

specyalista urządzeń kapielow jch i przyrządów higieuicznyoh, 
w W lednin, II ., Carm elltergaiie Sr. 1 ,  odznaczony 
zlot. i srebr. medalami. — Ii ustrow. c nniki o płatnie (1451-1-4)

Analizowany przez prof. H off a

P i e r n i k  h i g i e n i c z n y
wynalazku L. Czyńskiego w Jarosławiu,

właściciela przyw ileju i patentu, nagrodzonego 19 medalami, 
osuwa wsaelkle dolegliwości narządu trawienia, wzmacnia siły I zwięksta 
apetyt. Najznakomitsi lekarze zalecają ten n .wy środek pacyent m cierpiącym na oh- 
strukcyę, hemoroidy, katar śołądkowy i kiszek, dyspepsyę, brak apetytu, 
niesmak, zgagę, odbijanie, wzdęcie, kongestyę i t. p., tudz eż os bom używają­

cym m ało ruchu I rekonwalescentom

Świadectwo sze fa  szp i ta la  wojskowego w Niszu (S e rb ia ) .
Zamówioi a partya „Pierników hlgir nlcznych** n ad esz ła— i robił,m  z takow ą do 

świadczenia w moim szpitalu ranionych żołnierzy serbskich, których miałem 425. Ciężej ranionym, 
niemogącym trawić najltpszych i naj żcjszyoh pożywień szp ita lay ih , rozdzielono Pański P e r u k  
b gieniczuy“ i wskutek pożywania takowego dostawali zdrowego apetytu i chęci przyj­
mowania Innych pokarmów, najwięcej chorzy trawili g o , przychodzili do sił 
i dobrego wyglądania, a co także spostr/.egłi m , tunkeye żotądsow o - je  itne zupełnie się 
regulow ały. Pacyenci moi nazywali piernik Pańskiego wyr bu „Polskim  cbieb m“ i gdy wcho­
dziłem do sal ranionych, wołano zewsząd: „czy nio ma już więcej ego .Polskiego chleba”, co 
nam dodaje sił i życia!”.... W skutek tego proszę Pana znowu o w jsy łk ę  6 0 0  sztuk, zaś za 
poprzednią dziękuję, gdyż wynędzniali wskutek 'trudów, znojów wojennych, osłabieni upływ im  
k r* i i operacyami, zawdzięczają temu środkowi mającemu tyle własności leczniczych 
wzmocnienie swoich sił. Gdy żadnych pokarmów jeść  nie m ogli, .P iern ik  higieniczny-* 
t awili — był jedynem  wyżywieniem rannjch  i operowanych, a wreszcie przyprowadzał żo­
łądek  do tego stanu, śe m ógł następnie przyjmować każde pożywienie. — 
Rzeczy w śc e, pow innnby każdy szpital większy, a przedew szyttkiem  chiruig-czny, używać „Pier 
nika higienicznego” jako  śroaka leczalczo-restaurującego. (1339 3 )

Nisz, u  maja <886 r. Dr. Romuald Dallmayer,
sze f  szp ita la  wojskowego „ ls la h a n a “  w Niszu (S e rb ia ) .

Piernik higieniczny Jest do nabycia po 30  cnt. za sztukę we
wszystkich handlach korzennych i aptekach. Składy głów ne: we Lwowie, ulica Halicka 
Nr. 8 i w Krakowie, Sukiennice Nr. 53; w Przemyślu, ulica Franciszkańska.

/>. C z y ń s k i , fa b r y k a  p ie rn ik ó w  i  su ch arków  w J a ro sła w iu .

n r  IWONICZ
Zakład zdrojowo-kąpielowy, oddalony o godzinę drogi od stacyi kolei Transwersalnej 

Iwonicz”, otwarty od 20 maja do końca września,
posiada zdroje „szczawy alkaliczno - słonej, jod  i  brom zawierającej“ — skuteczne 
w chorobach skrofulicznych i ich następstwach w obrzmieniach i ropieniach gruczo­
łów, w zapaleniach okostuy, próchnieniach kości i wysiękach okołostawowych, — 
w chorobach skórnych syfilitycznych, w rozlicznych chorobach kobiecych.

W trzech budynkach łazienkowych wydaje się prócz mineralnych także kąpiele 
borowinowe, nadzwyczaj w żelazo i kwas mrówczany obfitujące, obojętne, tgliwiowe, 
ielaziste i zimne w stawie i oddzielnych łazienkach z natryskami.

Pora kąpielowa podzielona jest na 3 sezony: do 20 czerwca, 10 sierpnia 
i do końca września, mieszkania w lym i 3im sezonie o */3 tańsze.

Zakład ze względu na jego położenie w uroczej podkarpackiej okolicy, nadaje 
się szczególniej do kuracyi klimatycznej, dlatego też zaprowadzono w nich obok 
specyalnej, także kuracyę żętyczno - mleczną i możliwe inne dogodności i uprzyjem 
nienia pobytu.

Rady lekarskiej udzielają Dr. Klemens Dębicki i Dr. Zygmunt Rieger, c. k. 
radca zdrowia. — Wody Iwontckte i ich przetwory, jak gól zdrojową i zna 
komity łu g- oraz m uł na okłady, posiadają wszystkie główne składy wód mine­
ralnych i apteki w kraju i zagranicą.

Zamówienia mieszkań przyjmuje i przewodniki darmo i opłatnie rozsyła
[io5i9-io] D y r e k c ja .

Wiedeń -  „Hotel Metr opole*.
Ringstrasse, Frani Josefs-Qnai.

I i o t e l .W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) w in d a  o s o b o w a ,  czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas”) W s p a n ia łe  po d w ó r ze  o s z k lo n e .  Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy n* dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
z n i ż o n e  ceny.__________________________(1086-15-52) L. S P E I S E B ,  dyre&tor

Biuro nauczycielskie
(Institut Protecteur des femmes de la societS) 

Patronage de VEnseignement

Just. z Jgdrzejewskićli Paulus
w W ie d n iu , Schottengasse  Nr. 3,
mając stosunki z zakładami naukowe- 
mi głównych miast Europy— umiesz­
cza nauczycielki i bony. Ceny bardzo 
przystępne. (1199-6-)

Dr. T. ZAREMBA
o r d y n u j e  j a k  l a t  u b i e g ł y c h

w Szczawnicy. [1159 6-]

- Dr. Lesław Gluziński (jun.)
I b. asystent Unite. Jagiell.
I ordynuje, jak w r,ku zeszłjm ,

w Szczaw nicy.
I _ 1318-4-10)

Towarzystwo powroźnicze 
w Radymnie,

Stowarzyszenie subweneyonowane przez W. 
Wydział krajowy, otworzywszy w ła ­
sny warsztat z u l e p s z o n e m l  
narzędziami, poleca wyroby w zakres 
powrożni twa i sielnictwa wch .dzące, jako 
to: liny, linewki, pawężniki, taśmy do wy 
bijania wózków, postronki, szle pojedyn­

cze i skórą obszyte; s pagaty itd. 
po m o ż l i w i e  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .  

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
Dyrektor

(1485-2 3) X . L eon  P a sto r .

B R Ą Z Y
kalania; ze, lichtarze, kandelabry, alb u* 
my, teki, pugilaresy itd. (768-10-)

W MAGAZYNIE
F .  S Z U H . I E  W I C Z 1

w Krakowie, Rynek A —B.

KĄPIELE SIARCZANE 
w Krzeszowicach.

P oczą tek  sezonu  i czerw ca .
Stacya kolei północnej ces. Ferdynanda pół godziny od K rakow a.

Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
Mieszkania umeblowane wynajm uje i wszelkich wyjaśnień udziela 

(1231-15-25) Zarząd kąpielowy w Krzeszowicach.

Wiaderłiintelliing

C. K. W Y ŁĄ C ZN IE  U PR ZY  W.

T D T T 1 Q  ' Y ' t r p r  ą  ^

Jtr U  XX X X A &
To mlebo odmładzające włosy je s t jedynym  nieszkodliwym 

środkiem , posiadającym tę prawie cudowną własność, i j  siwe włosy odmła- 
d<a, t. j .  powoli, a  to niemal w przeciągu najbliższych czternastu dni przy­
wraca im znowu ten kolor, który  miały pierwotnie! Rude wł sy otrzym ują 
w lOciu dniach ciemny kolor lub brunatny. — Fiaszka „PU RITA S” kosz.uje 
2 złr. przy wysyłce 20 centów na wydatki).

OTTO FRANZ w Wiedniu, VII., Mariahilferstr. L.38.
Składy w  Krakowie mająi Konst. W iszniewski apt. i K. 

Stochmar apte* , we LWOWIE Zygui. Rucker apt. i P io tr Mikolasoh apt., 
w TARNOPOLU Fr. Jamrogiewicz aptek, i Herman Kahaue apt , w STRYJU 
J. Zgórski ap t., w PRZEMYŚLU J. Maszewski ap t., w ŚNIATYNIE T. Niem­
cze a ski apt. w KOŁOMYI E. Stenzel apt. 1598-15 24)

JAN IHNATOWICZ
M A G IS T E R  F A R M A C Y I1 C H E M IK  S Ą D O W Y ,  

p o le c a  n ie z a w o d n e  i  w y p r ó b o w a n e  ś r o d M  d o 
w y tę p ie n ia  o w a d ó w  d o m o w y c h , " B f

mianowicie:
Grylon

w jtruw a szwaby, karakony, świerszcze, sto ­
nogi, szczypawki, karaluki, prusaki itp. 

flakon 30 ct.

Fenllin
d > wyniszczenia moli z zarodkami w suk 

niach, futrach i mebLch, 
flakon 60 ct.

KióYka antfmolowe

Najskuteczniejszym środkiem dla 
k u racy i c zy sz cz e n ia  k r w i  

na w iosn ą ,  j e s t  J. Herbabnego wzmocniony
S a m A p a r y la  syrnp .

J. Herbabnego wzmo-  
<•>1 s c h u A R l t ł T l i S l  c n l o n y s y r o p s a r s a p a -

glJULlUł HERBABNY WIEM

ryła żuła lekko, n - i
walniającu i w wyso­
kim stopniu popra­
wia krew, gdyż usu­
wa z mej wszelkie 
osrre i chorobliwe 
pie wi s t k i , które 
ez; nią krew gęstą,

gruzełkowatą i do szybkiego obiegu niezdatną, 
tudzież wydziela z ciała w sposób  nieszkodliwy  
i n iebolesny wszelkie zepsute i chorobliwe soki, 
nagromt dz. śluz i żółć, przj czy ę wielu chorób.

Jego skutek jest dlatego doskonałym w za ­
tkaniu, uderzeniu krwi do głowy, szumie w uszach ,  
zaw rocie ,  bólach głowy, c ierpieniach gośćcow ych  
i hemoroidalnych, zeflegmień żoładka, z łem  traw ie­
niu ,  nahrzmieniach wątroby i ś ledz iony ,  gruczo­
łów, l iszajach , wysypkach skórnych itd.

Cona oryginalnej flaszki  z  bro szurą  8 5  ct.  po­
cztą  15 ct.  wiącej  na opakowanie. gĘF Każda 
flaszka musi mieć obok w yrażony znak ochronny  
na dowód prawdziwości .  ' • O  (108 *-8- 0)

Central, skład rozsyłk. dla prowincyi: w H  i c -  
(talu i apteka zur „Harmherztg-kelt” 
J .  H e r b n t m y ,  Neubau. K aiserstrasse  90 .

SKŁADY: w KRAKOWIE ma ś. Siockmar 
apt. i W. Redyk a p t.j we LWOWIE Z Ruc­
ker apt. „pod srebrnym O łem , P. Mikolasch 
apt. M. Karczewski a p t , H Blumenfeld apt., 
A. Sklepićski i J . Beiser; w BIAŁY J  Kol ssa, 
A. Fuchs i R. K-der; w BORSZCZOWIE M 
Niemezewski. w BRZEŻANAOH B. Dembiński 
a te k .; v. CZERNIOWOACH Golichowski, Dr. 
J . Barber, W. v. A lth; w DORNA WATRA F. 
Fritsch; w DROHOBYCZU J. ALhmiiller, L. 
Dubrzyniecki -, w GURAHUMOR \  E. B otezat, 
w JAROSŁAW IU J  Rohm, L. G rzym i a, W i­
słocki; w K1MP0LUNG F. F n tsch ; w KOŁO­
MYI E. Sttnzel. J . S idorow i.z; w KRYNICY 
H Ni rib it; w MIELCU A P, wbkowski; w MI­
LÓWCE M Quirini; w P O D / Ol.OCZYSKACH 
D. Sehm ider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; 
w RADYMNIE A. Karpiński; w RADOWCACH 
P. Rossigno, A. Decami; w SADOGOR E Rubi- 
nowicz; w SĄDOWEJ WISZNI W. Włodzimir- 
sk i; w SAMBORZE J. Alek i wic - ; w ŚN1A 
TYNIE F. Niemezewski; w SUCZAWIE E. Li­
szka J . Habermann; w STANISŁAWOWIE A 
Be:l, J . Macura; w TARN( POLU H. Kahane, 
F. Jam rogiew icz; w WILAMOWICACH F 
S hueiJer; w USTRZYKACH J. R iedl; w ŻÓŁ­
KW I A. Dadlec apt.

do przechowywania futi-r, 
pudełko 30 ct.

Papier antimolowy
ochrania od moli fut a, suknie, portiery, 

firanki i meble — sztuka 3 ct.

Hikoton
niezawodny środek do wytępienia pluskiew, 

flakon 50 ot.

Proszek perski
(dalmatycki) do wygubienia pcheł itp. owa­

dów — paczka 5 i 10 ct., flakon 20 i 30 ot.

Papier na muchy, sztuka 3 ct.
są do nabycia w sklepach własnych: (1432 19 )
przy ulicy Kopernika pod L. 3. 
w hotelu „Europejskim* przy placu Maryackim 
i przy ulicy Halickiej (róg ulicy Wałowej).

w KRAKOWIE, Sukiennice L. 20.1 w CZERNIOWCACH, Rynek L. 2.

we LWOWIE

Pierwsza galic. fabryka Portland Cementu
w Szczakow ej

poleca:
Ima P o r t la n d  C em en t w beczkach po 200, 175, 165, 100 i 50 klgr.

Dobroć gwarantowana, wytrzymałość przewyższa znacznie normę przy­
jętą przez austryackie Stowarzyszenie architektów i inżynierów.

W a p n o  s k a l i s t e ,  n a w o z o w e  1 s p r o s z k o w a n e .  
C e g łę  o g n io t r w a łą  w czterech gatunkach i rozmaite wyroby 

ceglane po najumiarkowańszych cenach.
Bliższych objaśnień udzielają: Zarząd Centralny Fabryki Szczako-

wieckiej w B ia łej; p. A d o lf  S c h e r e r  w  K r a k o w ie ,  j e n e -
r a ln a  r e p r e z e n ta c y a  d la  z a c h o d n ie j  G a lic y i;  p. J. Mor. 

'Diamant we Lwowie, jener. reprezentacya dla Wschodniej Galicyi; p. F. 
C. Langenhan w Czerniowcacb, jener. reprezentacya dla Bukowiny.

Portland Cement Szczakowiecki utrzymują na składzie: w K r a k o ­
w ie  pp. A. Scherer, St. Feintuch, Fr. Lenert, R. Silberbach, H. Fritsch; 
w B i a łe j  pp. G. Raffaya Syn , Emil Kruppa; w T a r n o w ie  pp. 
W. Miildner i Sp., M. Lipscbiitz; w R z e s z o w ie  p. J. Schaitter i Sp.; 
w J a r o s ła w iu  p. K. Zabłutny; w P r z e m y ś lu  pp. M. Kozłowski, 
Ero. H iit zastępca dla Przemyśla; w JVowym S ą c z u  p. Sal. Lichtman; 
w J a ś l e  p. Józef Steinhaus; w S a m b o r z e  p! H. Fiiedman; w S a ­
n o k u  p. H. J. Hoehdorf; w S o k a lu  Spółka r.dnicza; w W a d o ­
w ic a c h  p. R. Rząśnicki; w S t a n is ła w o w ie  pp. Aleks. W ittels 
i Kiesler, W. Fichmann; w B r o d a c h  p. Guttmann; w D r o h o b y ­
c z u  p. M. K reppel; w K o ło m y i  p. J  S. Friedman; we L w o w ie  
p. J. Mor. Diament; w C z e r n to w c a c h  p. F. C. Langenhan; w B o ­
c h n i p. J. Michnik. _

P r z e z  w y s o k i  r z ą d  
J e g o  K r ó l e w s k .  M o ś e l  

kr» la 
S / w  edzkiego

u p rzy w ile j.
D r P r . L engieln

B alsam
B r z o z o w y .

Już sam sok roślinny pły- 
nąoy z brzozy, jeżeli przebi­
jam y pień, znanym je s t od 
niepamiętnych czasów, jako 
najlepszy środek upiększają­
cy ; jeżeli jednak  sok ten  we­
dle przepisu wynalazcy przy
rządzonym zostanie w drodze 
chemicznej na balsam, wtedy 
nabiera prawie cudownego 
skutku.

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne 
części oiała tym sokiem , to Jni n s  dragi 
dzlen odpada prawie nieznacznie łu ­
pież ze skory, która przez to staje się 
bielutką I delikatną.

Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny z o- 
spy pozostałe na twarzy i nadaje jej młodocianą 
barwę; cerze przywraca białość, delikatność i 
świeżość, usuwa w bardzo krótkim  czasie piegi, 
plamy w ątrobiane, czerwoność nosa, pryszczki i 
wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50 o. — Do nabycia w Kra­
kowie u W . Redyka aptek., we Lwowie 
u Kyąm. Hackera aptek, „pod srebrnym or­
łem” , w Czerntowcach u 4. Kollchow- 
.k iego apt, „pod Opatrznością”.______ (168 68-)

Komisya wybrana przez Krakowskie Towarzystwo techniczne prze­
prowadziła przy współudziale delegata c. k. Dyrekcyi inżynieryi w Kra­
kowie, z Portland Cementu pierwszei galic. fabryki w Szczakowy pobra­
nym na miejscu przez członków komisyi —  próby według norm wydanych 
przez austryackie Towarzystwo inżynierów i architektów.

Na podstawie wyników Komisya orzeka: Cement Szczakowiecki od­
powiada w zupełności wymaganiom podanym w normach austryackiego 
Towarzystwa inżynierów i architektów. (1080-8-12)

Kraków, dnia 11 kwietnia 1886 roku.
S p ir id io n  M akarew icz, nadinżynier c. k. kolei państ. J ó z e f  S a re ,  c. k. inżynier.

T eodor K u łakow sk i,  inspektor ekonomatn miej. T adeu sz S łry je ń sk i.
A d a łf r id  S p r in g e r ,  nadporucznik ces. k. Dyrekcyi inżynieryi w Krakowie.

G ustaw  S te in g ra b e r ,  c. k. profesor Akad. tech.-przemysłowej.
D r. E rn e s t B a n d ro w sk i,  o. k. profesor Akad. tech. przemysłowej.

C. k. G enera lna  Dyrekcya a u s tr .  kolei państwowych.
W Y C I A ©  *  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważnego od Igo czerwca 1886 r.
Pnyjaid  do Podgóri».PI«»»owBOdjnzd z Podgńna-PłSMOwa

8 28 rano do Skawiny, Oświęjima, Suchy, Nowe­
go Sącza, Husiatyna,

1T23 przeapoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
3 27 popołudniu do Skawmy, Oświęcim*,
6 40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są­

cza, Husiatyna.
Odjazd z Ożwlęclma 

8-18 przedpołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy 
Żywca,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
Husiatyna.

Odjazd z Tarnowa
2-45 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Hu­

siatyna, Orłowa,
5-03 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło­

wa, Zwardonia,
1-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or- 

łowa, Husiatyna. _____

I-

10-12 przedpoł. z Husiatyna, Nowego Sącza, Su­
chy, Skawiny,

11-22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
4-13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6-39 wieczór z Husiatyna, Nowego Sącza, Suohy,

Oświęcima, Skawiny.
Przyjazd do Oświęcima 

11-54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, P od­
górza, Skawiny,

6 53 wieozór ze Żywca, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

Przyjazd do Tarnowa 
11-15 przedpołud. pociąg osobowy z Husiatyna, 

Orłowa, Grybowa.
9-50 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or­

łowa, Stryja, Grybowa,
1-10 w nocy pociąg osobowy z H usiatyna, Or­

łowa, Grybowa. (618-235-)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.
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